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Pożyczka Odbudowy Kraju ogłoszona!
Uchwała Naczelnego Komitetu Obywatelskiego Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju 1946 r. 

w sprawie ustalenia minimalnych norm subskrypcyjnych dla poszczególnych grup i warstw społecznych
Na posiedzeniu Naczelnego Komitetu Obywa

telskiego Pożyczki Odbudowy Kraju 1946 r., na 
wniosek komisarza Pożyczki ob. Kościńskiego, 
została przyjęta następująca uchwala:

I
Naczelny Komitet Obywatelski Premiowej Po

życzki Odbudowy Kraju uchwala:
Subskrybowanie Premiowej Pożyczki Odbu

dowy Kraju jest powszechnym obowiązkiem 
wszystkich obywateli i sprawą honoru każdego 
Polaka.

II
Celem równomiernego i sprawiedliwego udziału 

wszystkich obywateli w wielkim dziele odbudo
wy kraju, Naczelny Komitet Obywatelski P. P. 
O. K. na podstawie porozumienia z przedstawi
cielami naczelnych organizacji gospodarczych i 
zawodowychi ustala dla poszczególnych warstw 
społecznych i grup zawodowych, następujące 
normy subskrypcyjne, jako dolną granicę oby
watelskiego obowiązku subskrypcji Premiowej 
Pożyczki Odbudowy Kraju,

1. dla handlu i przemysłu — w wysokości trzy
krotnej uiszczonej już lub przypadającej do 
uiszczenia przedpłaty na P. P. O. K.,

2. dla rzemiosła — zasadniczo w tej samej wy- 
s 'kości jak dla handlu i przemysłu; wyjątkowo 
dla rzemiosła drdtnego, prowadzonego przy 
współudziale właściciela i najwyżej dwóch sił 
riomocniczych (członków rodziny lub pracowni
ków najemnych) w Wysokości dwukrotnej — 
uiszczonej lub przypadającej do uiszczenia 
przedpłaty na P. P. O. K.,

3. dla wolnych zawodów — w wysokości 10' 
proc, /dziesięć procent) dochodu, osiągniętego w 
1945 r., według ustaleń właściwego Urzędu Skar
bowego; osoby zatrudnione stale, na podstawie 
mianowania lub umowy o pracę, w instytucjach 
państwowych, samorządowych i prywatnych, o 
ile nie wykonują zupełnie wolnej praktyki, sub
skrybują według norm, ustalonych w punkcie 6 
dla robotników i pracowników.

4. dla właścicieli nieruchomości — w wysoko
ści 10 proc, (dziesięć procent) od dochodu netto, 
osiągniętego w 1945 r.,

5. dla rolnictwa — w następujących ramach:
do 5 ha subskrypcja dobrowolna 500 zł
powyżej 5 ha do 10 ha........................... 1 000 „

„ 10 „ „ 15 ............................ 2 000 „
15 „ „ 20 ............................. 4 000 „
20 „ „ 25 ............................. 6 000 „

„ 25 „ „ 30 ............................. 8 000 „
„ 30 „ „ 35 ............................. 10000 „
„ 35 „ 40 ............................. 12 000 „
„ 40 „ „ 45 ............................. 14 000 „
„ 45 „ „ 50 ............................. 16 000 „

50 ha ...................................... 20 000 „
(Ola gospodarstw powyżej 5 ha pożyczka jest 
obowiązkiem obywatelskim).

Brak żywego inwentarza (chociażby 1 konia 
lub 1 krowy) uzasadnia obniżkę o jeden stopień, 
a zupełny brak budynków (tak mieszkalnych jak 
i gospodarczych) obniżkę według uznania Komi
tetu Obywatelskiego; aż do całkowitego zwolnie
nia od obywatelskiego obowiązku subskrypcji 
włącznie.

6. dla robotników i pracowników — państwo
wych, samorządowych i prywatnych oraz dla 
wojskowych w służbie czynnej — zarabiających, 
łącznie ze Wszystkimi świadczeniami w gotówce 
i w naturze, powyżej 3000 zł miesięcznie — wy
sokość subskrypcji Premiowej Pożyczki Odbudo
wy Kraju, a tym samym spełnienia obowiązku 
obywatelskiego, ustala indywidualnie każdy spo
śród przynależnych do tych- grup zawodowych, 
według osobistej oceny swych możliwości i wa
runków materialnych,

7. dla spółdzielczości — w wysokości 50 proc, 
czystego zysku, osiągniętego w 1945 r., nie mniej 
jednak niż 1 proc, obrotu z tegoż okresu, z tym. 
że każda spółdzielnia subskrybuje co najmniej 
2000 zl: zastosowanie powyższych norm w sto
sunku do poszczególnych tvpów spółdzielni ustali 
Naczelny Komitet Obywatelski P P. O. K ,w 
porozumieniu z Centralnym Komitetem Spół
dzielczym P. P. O. K.

Zasady udziału w subskrypcji przedsiębiorstw 
państwowych i samorządowych oraz pozostają
cych pod zarządem państwowym lub samorzą
dowym, tudzież subskrypcji od nieruchomości 
pod zarządem państwowym lub samorządowym, 
ustalą właściwe władze państwowe.

IV
Z kwoty subskrybowanej, według powyższych 

norm, potrąca się przedpłaty uiszczone ni poczet 
P. P. O. K.

V
Stołecznemu Komitetowi Obywatelskiemu 

P. P. O. K. w Warszawie oraz wszystkim miejskim 
i gminnym Komitetom Obywatelskim P. P. O. K. 
służy prawo udzielania indywidualnych ulg (ob
niżeń, a nawet całkowitego zwolnienia) od norm

wyżej ustalonych, w wyjątkowych, gospodarczo 
uzasadnionych przypadkach, a w szczególności:

1) osobom, tak dalece zniszczonym działania
mi wojennymi, iż subskrybowanie P. P. O. K. 
według norm wyżej ustalonych, zagrażałoby sub
skrybentowi lub warsztatowi jego pracy,

2) repatriantom i osadnikom na ziemiach od
zyskanych, o ile chodzi o osoby, o których mowa 
w punkcie 1.

VI
Prawo do ulgi nie siuży osobom, których sy

tuacja materialna (m. in. także wskutek korzyści 
majątkowych, osiągniętych już po wyzwoleniu), 
wskazuje, iż mogą one bez istotnego uszczerbku, 
uiścić całkowitą kwotę subskrypcji według usta 
lonych norm.

VII
Komitety Obywatelskie P. P. O K. władne są 

podwyższać wyżej ustalone normy osobom, znaj
dującym się w tak korzystnej sytuacji gospodar
czej, iż subskrypcja według norm byłaby oczy
wiście niedostateczna w stosunku do ich rzeczy
wistych możliwości materialnych (np. przedsię
biorstwa o szczególnie dużych obrotach, zakłady 
jubilerskie, podmiejskie gospodarstwa rolne i

Warszawa (PAP). Dn?a 31 marca br. w sali 
hotelu Sejmowego w Was za wie rozpoczęły się 
obrady Rady Naczelnej PPS. Obrady zagaił prze
wodniczący Rady Naczelnej PPS wiceprezydent 
K. R. N. ob. Szwalbe, który w swym przemówie
niu podkreślił doniosłe znaczenie uchwał parti 
dla kraju.

Sekretarz Generalny CK W PPS Józef Cyran
kiewicz, w dłuższym przemówieniu określił zada
nia PPS na tle historycznych przemian zachodzą
cych w świecie.

Na wstępie swego przemówienia ob. Cyrankie 
wicz wezwał zebranych do uczczenia pamięci nie 
dawno zmarłego bohaterskiego bojownika socja 
listycznego o wolność Hiszpanii Largo Caballer 
a następnie przeszedł do omówienia pozycji ideo 
logicznej polskiego socjalizmu w porównaniu 
pozycją tzw. socjalizmu zachodniego. *

Omawiając rozwój wypadków w Polsce ob. 
Cyrankiewicz wskazuje, że PPS gotowa jest dro
gą przebytą w ciężkim trudzie iść dalej, bronić 
osiągniętych zdobyczy. Pomoc w tym dziele okaźe 
ochotnicza Milicja Obywatelska.

My nie chcemy bić przed nikim pokłonów, iah 
to się czasem mówi, — powiedział ob. Cyran
kiewicz — omawiając taktykę wrogów demokracji, 
ale my też nie chcemy, aby ktoś usiłował przy
zwyczajać masy do bicia pokłonów legendzie opo
zycji i odpowiednim nazwiskom. Wielka szkoda 
że zza pięknych posągów, jak „absolutna wol
ność'*, „wolność prasy", „wolność słowa" odkła- 
nia się Anders i Raczkiewicz.

Dzisiaj mistyfikacja i chowanie się za ponętne 
hasła demokratyczne jest zrozumiałe, ponieważ 
po rozgromieniu faszyzmu reakcja wycofała si 
na drugą lin ę oporu, która była przygotowań- 
już podczas wojny.

Nie dziwimy się, że ci, którzy nie widzą doko
nywanego u nas w specyficznych warunkach prze
wrotu nie widzą także maskującej się umiejętn 
reakcji, która jest wrogiem wszystkiego co jest 
postępem, gdziekolwiek na świecie. Dla niej tak 
samo znienawidzonym jest Związek Radziecki, jak 
i rządy Partii Pracy w Anglii. Tak samo zniena
widzona jest nacjonalizacja przemvsłu w Polsce, 
jak w Czechosłowacji i Franji. To jest walka 
z postępem w jakiejkolwiek formie by się w po
szczególnych krajach przejawiał.

Omawiając taktykę reakcji zwalczającej w

Greiser sądzony będzie w Poznaniu
Warszawa (obsł. wł.). Przywiezieni przed paru dniami przestępcy niemieccy 

Greiser i Fischer odpowiadać będą za swe zbrodnie przed Najwyższym Trybunałem 
Narodowym, utworzonym na zasadzie dekretu z dnia 22 stycznia br. W najbliższych 
dniach zostanie ukonstytuowany skład Trybunału i prokuratury, upoważniony do są
dzenia przestępców w Polsce. Obecnie zbierane są dowody i formalny akt oskarżenia 
przeciw zbrodniarzom wojennym będzie gotowy po upływie paru tygodni, poczem akt 
oskarżenia przedstawiony będzie przestępcom. Ogólnie przypuszcza się. że zbrodnia
rze ci staną przed Trybunałem w ciągu sześciu tygodni, przy czym Fischer będzie 
sądzony w Warszawie, Greiser w Poznaniu.

ogrodnicze, oraz inne, szczególnie dobrze prospe
rujące placówki gospodarcze).

VIII
Od decyzji miejskiego lub gminnego Komitetu 

Obywatelskiego, co do indywidualnie ustalonej 
kwoty subskrypcji, służy zainteresowanemu pra
wo odwołania do właściwego Komitetu Powiato
wego (od decyzji Stołecznego Komitetu Obywa
telskiego do Prezydium Naczelnego Komitetu 
Obywatelskiego P, P. O. K), który rozstrzyga 
ostatecznie w toku instancji społecznych,

IX
Wojewódzki Komitet Obywatelski P. P. O. K. 

może w przypadkach szczególnie rażących, uchy
lić w trybie nadzoru społecznego, decyzję Komi
tetu Powiatowego i wydać w jej miejsce własną 
decyzję, która jest ostateczna.

X
Wszystkie Komitety Obywatelskie P. P..O. K. 

przy wykonywaniu swych zadań, kierują się wy
łącznie dokładną znajomością stosunków gospo, 
darczych obywatela i własnym sumieniem, ma
jąc przy tym na względzie ciążącą na nich mo

Pohce PPS i PPR — mówca podkreślił — że
PPS-awca musi cieszyć to, że pewne rzeczy w
Polsce wogóle zostały zrobione niezależnie od 
tego, jaki był wkład poszczególnych partyj robot
niczych. Poza tym wierzymy, źe rzeczywistość jest 
i będzie najlepszym nauczycielem dla wszystkich. 
•Ta rzeczywistość sprawi, że fronty walki z reakcją 
będą coraz wyraźniejsze. Już raz umieliśmy uzy
skać jasność w terminach od uchwał Rady Na
czelnej z dnia 4 listopada do sławnego 1 marca, 
daty odpowiedzi PSL. Wyraźne fronty pozwolą 
lepiej zrozumieć coraz szerszym kołom społeczeń
stwa sytuację. A takim wyraźnym frontem naszej 
ofensywy będzie proponowane przez nas referen
dum.

Surmy, którymi Churchill usiłuje nawoływać siły 
międzynarodowej reakcji, słyszane są także przez 
nas, jako Polaków. Takie powiedzenie Churchilla 
;ak to, źe Rząd polski został zachęcony do wtar
gnięcia daleko w głąb Niemiec, na skutek czego 
dokonywują się obecnie masowe wysiedlania m. 
lionów Niemców na wielką skalę, o jakich się ni
komu nie śniło, takie powiedzenie pozwoli zrozu
mieć o co właściwie chodzi międzynarodowe; 
reakcji i jak chce walkę rozgrywać.

Wnioski, świadczące zresztą o słuszności na
szych przewidywań będą te, o jakich mówiliśmy 
na Radzie Naczelnej 4 listopada. Wczoraj burżu- 
azja niemiecka była bazą masową dla Hitlera. Dziś 
otrząsa się z dezorientacji wywołanej klęską. Ju
tro będzie się stawać świadomym czynnikiem re
wanżu, wygrywającym przeciwieństwa międzyna
rodowe.

Powtórzyć też musimy — mówi na zakończe
nie ob. Cyrankiewicz — siedem tez Rady Naczel
nej z 4 listopada r. ub.

Najgłębiej w świadomości naszej zakorzenić się 
musi przekonanie, że prawdziwy i trwały pokój 
na świecie musi być powszechny i że gwarancją 
musi być
zgodnie współdziałanie trzech wielkich zwycię
skich mocarstw: Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 

Brytanii i Związku Radzieckiego.
Będziemy się do utrwalenia pokoju europej

skiego przyczyniać przez politykę szczerej współ
pracy z państwami sąsiednimi, przez ugruntowa
nie przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, przez 
współpracę i przyjaźń ze wszystkimi demokratycz
nymi państwami świata. Ale chcemy być samo

ralną odpowiedzialność za jak najlepsze wyniki 
subskrypcji Premiowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju.

Przewodniczący Naczelnego Komitetu 
Obywatelskiego

Premiowej Pożyczki Odbudowy Kra/a

NACZELNY KOMITET OBYWATELSKI 
P. P. O. K. W WARSZAWIE 

ukonstytuowany dn. 28 bm.
PREZYDIUM:

Przewodniczący: Popiel Karol — Poseł do 
K. R. N.

Wiceprezes: Janusz Stanisław — Związek Sa
mopomocy Chłopskiej.

Wiceprezes: inż. Klamer Czesław — Izba Prze
mysłowo-Handlowa.

Wiceprezes: Motyka Lucjan — K. C. Z. Z. 
Wiceprezes: Pszczólkowski E. — Przewodni

czący Centralnego Komitetu Spółdzielczego 
P. P. O. K.

Sekretarz: mgr Kościński WiktOT — Komisarz 
Generalny P. P. O. K.

Skarbnik: Drożniak Edward — Prezes Naro
dowego Banku Polskiego.

dzielnym czynnikiem pokoju, nie chcemy nato
miast być obiektem gier międzynarodowych, nie 
chcemy być piłką na sposób grecki podrzucaną. 
Niesienie haseł niepodległości i socjalizmu po
przez polską rzeczywistość wyobrażamy sobie 
tylko w jednolitym froncie z Polską Partią Ro
botniczą. W tym widzimy gwarancję nasze; szcze
rości i naszą legitymację i prawo do wzajemnego 
poszanowania.

Dziś Rada Naczelna wezwie całą polską klasę 
robotniczą, ażeby murem stała w jednolitym fron
cie w obronie tych wszystkich zdobyczy, które zo
stały osiągnięte w bardzo trudnych powojennych 
warunkach.

Coraz mocniej, głębiej musi każdy zrozumieć, 
że tylko mocna, zdyscyplinowana, jednolitofron- 
towa Polska Partia Socjalistyczna — to najle
pszy nasz oręż w walce.

Przemówienie
Premiera Osóbki-Morawskiego

Następnie przewodniczący CKW PPS ob. Osóh- 
ka-Morawski omówił sytuację polityczną, wytwo
rzoną po odrzuceniu przez PSL propozycji bloku 
wyborczego, wskazując na to, że decyzja kie
rownictwa PSL przyczyniła się w pewnym stopniu 
do wyjaśnienia sytuacji politycznej w kraju.

Mówca analizuje wzrost liczebny Partii, której 
szeregi zwiększyły się z ca 12.000 członków przed 
wojną do ca 250.000 członków obecnie i polemi
zuje z poglądami ludzi, którzy nie zawsze dóbr e 
rozumieli jej linię ideowo-polityczną. Polska nie 
chce dopuścić do powstania stosunków „greckich**, 
nie chce, by obcy rząd decydował o 6prawacb 
polityki kraju, o sprawach wyborów. Nie pozwo- 
limy — stwierdza mówca, — by o naszych spra
wach decydował ktokolwiek poza Rządem i na
rodem polskim.

Mówca analizuje stosunek do Polski Związku 
Radzieckiego i pewnych kół na Zachodzie. W 
sprawie granic zachodnich mieliśmy i mamy po
tężne poparcie Związku Radzieckiego wtedy, gdy 
Churchill i zwolennicy jego wśród Polaków nie 
chcieli uznać naszych praw do tych granic. Poli
tyka Churchillów nie może nie wywoływać za-( 
strzeżeń wśród nas. Niemcy otrzymują znaczną 
pomoc w żywności, mimo, że od lat tuczyli się 
kosztem całej Europy. Mówca przypomina rów
nież osiągnięcia emigracji polskiej w Związku 
Radzieckim i porównuje je z wynikami działal
ności emigracji na Zachodzie. Emigraja polska w 
Związku Radzieckim dała Polsce wspaniale uzbro
joną armię, której udział w walkach z Niemcami 
miał znaczenie nie tylko wojskowe ale moralno- 
polityczne.

Za uzbrojenie i wyekwipowanie armii i za po
moc okazaną naszej emigracji Związek Radziecki 
nie żąda zapłaty. Żołnierz polski na Zachodzie, 
który przelewał krew w walce z hitleryzmem nie 
może jednak, wskutek działalności reakcyjnej emi
gracji, wrócić do kraju jako zwycięzca, zaś za 
pracę i walkę tych żołnierzy każą nam płacić 
milionami funtów szterlingów.

Przyjaźń nasza ze Związkiem Radzieckim jest 
nam potrzebna obecnie i w przyszłości. Trzeba że
by śmy mieli w ZSRR nie tylko sąsiada, z którym

(Dalszy ciąg na stronie 2-g:ej)
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Rada. Naczelna PPS 
uchwaliła zorganizowanie

referendum ludowego
(Dokończenie ze strony 1-szej) 

uregulowaliśmy wszystkie spory, ale i serdecznego 
sojusznika, który w potrzebie szczetze i uczciwie 
nam pomoże. Na tym polega realna polityka 
ugruntowania naszej niepodległości.

Mówca przechodzi do omówienia sprawy referen
dum. Referendum ma umożliwić narodowi wypo
wiedzenie się co do wszystkich wielkich spraw, 
z którymi żyje społeczeństwo. Jeśli zapytamy 
chłopa czy robotnika — mówi ob. Osóbka-Moraw- 
ski —- czy akceptuje reformę rolną, to robotnik 
i chłop napewno odpowiedzą, że akceptują ją. 
Jeśli zapytamy, czy akceptuje nacjonalizację 
przemysłu — to również odpowie, że akceptuje. 
Jeśli zapytamy obywatela, czy akceptuje nasze 
granice, oparte o Odrę i Nisę — to odpowiedź bę
dzie pozytywna. Referendum pogłębi dokonany 
już przełam w narodzie polskim i rozwieje płonn 
nadzieje reakcji.

Omawiając sprawę współpracy Polskiej Partii 
Socjalistycznej z innymi partiami, ob. Osóbka 
Morawski stwierdza, że najważniejszą rzeczą jest 
utrzymanie jedności klasy robotniczej. Linia PPS 
jest linią trwałego jednolitego frontu z Polska 
Partią Robotniczą. Polska Partia Socjalistyczna 
współpracuje ściśle ze Stronnictwem Ludowym 
ze Stronnictwem Demokratycznym. W szeregach 
Polskiego Stronnictwa Ludowego należy umieć od
różnić góry od mas, elementy damekratyczne od 
niedemokratycznych i przyciągnąć wszystkie zdro
we elementy do obozu demokratycznego.

Mówca kończy apelem o zwarcie szeregów par
tii, by w ten sposób przyczynić się do budowy 
utrwalenia Niepodległej Polski Demokratycznej.

Rada Naczelna PPS po dwudniowych obradach 
powzięła jednomyślną uchwałę, w której całko
wicie aprobuje stanowisko Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Partii, ustanowione w dniu 2 mar
ca br w sprawie bloku wyborczego. Rada naczel
na PPS stwierdza, że zgodnie z dotychczasową 
swą linią polityczną idzie do wyborów bez wzglę
dnie na platformie bloku demokratycznego, do 
którego zgłosiły swój akcept cztery stronnictwa, 
PPR, PPS, Stronnictwo Ludowe i Stronnictwo De
mokratyczne. Do tego bloku pozostałe stronnic
twa mogą również zgłosić swój akcept. Rada 
Naczelna PPS występuje wobec stronnictw demo
kratycznych z wnioskiem o zorganizowanie w 
Polsce referendum ludowego.

Redaktor polityczny AP1 podaje:
Rada Naczelna PPS przywróciła niewąt

pliwie jasność i spokój do sytuacji w kraju. 
120 członków Rady Naczelnej przyjęło jedno
głośnie uchwałę o referendum. Jak wiadomo 
kierownictwo PSL mocno liczyło na frondę 
krakowskiego związku PPS, który przyniósł 
mu rozczarowanie. Wypowiedzi Zygmunta 
Żuławskiego na Radzie Naczelnej na rzecz 
referendum, ostateczna konsolidacja 250 tys. 
członków partii na platformie bloku wybor
czego jednolitego frontu jak również wystą
pienie Popiela na zjeździe Stronnictwa Pra
cy w Krakowie na rzecz referendum stwarza 
wokół PSL osamotnienie i pustkę. Stąd chy
ba wpływ izolacji na nerwowy ton jaki ostat
nio ujawnił się w prasie tego stronnictwa. 
Poza oświetleniem wyborów greckich, które 
prześcignęło konserwatywną prasę angielską 
bardziej obiektywnie oddającą rzeczywisty 
stan rzeczy, codzienny organ tego stronnictwa 
w numerze wczorajszym, powołując się bodaj 
na wszystkich obserwatorów zagranicznych w 
Polsce, którzy rzekomo stoją za PSL tym 
przypomina oświadczenia monarchistów grec
kich powołujących się na obserwatorów an
gielskich. Wtedy trudno zrozumieć na co kto 
liczy.

Wizyta Hoovera w Polsce 
znalazła silny odgłos w świecie
Nowy Jork (obsl. wt.). Prasa amerykańska 

szeroko omawia wizytę b. prezydenta St. Zje
dnoczonych Hoovera w Polsce. Jeden z wielkich 
dzienników nowojorskich „New York Herald Tri- 
bune“ — przynosi korespondencję z Warszawy 
pod następującym tytułem: „Hoover wyraża 
uznanie dla wysiłków Polaków. Stwierdza, że 
Polska jest najbardziej zniszczona i podkreśla 
konieczność pomocy żywnościowej". W swoim 
artykule korespondent dziennika „New York 
Herald Tribune", Raymont, opisuje przebieg wi
zyty. Jak wiadomo b. prezydent St. Zjednoczo
nych stoi na czele specjalnej komisji do walki 
z głodem w Europie — komisji powołanej przez 
prezydenta Trumana przed kilku tygodniami.

Polacy pamiętają Hoovera z jego niestrudzo
nej działalności, jaką prowadzi! po pierwszej woj
nie światowej. Hocver w czasie swego pobytu 
w Warszawie zwiedził skwer nazwany jego imie
niem, na którym dawniej znajdował się pomnik 
wdzięczności Ameryce, ufundowany cPa upamięt
nienia amerykańskiej akcji ratunkowej po tamtej 
wojnie. Hoover zwiedził również schronisko dla 
bezdomnych dzieci i ze wzruszeniem wysłuchał 
odśpiewanej przez nich pieśni „Warszawo moja, 
Warszawo".

W czasie swego pobytu w Polsce Hoover od
był szereg rozmów z Prezydentem Polski oraz 
z przedstawicielami UNRRY, jak również ze 
swoimi doradcami, co przed nim przybyli do 
Polski i na tej podstawie wytworzył sobie ogólny 
obraz sytuacji. Hoover stwierdził, że zadanie 
ochronienia ludności od głodu jest olbrzymie.

Persja nadesłała odpowiedź 
na notą Rady Bezpieczeństwa

runku portu nad morzem Kaspijskim — PaclewiLondyn (obsl. wl.). Rada Bezpieczeństwa 
zbierze się dziś o godz. 16-tej czasu brytyjskiego 
w Nowym Jorku celem zaznajomienia się z tre
ścią odpowiedzi ria notę przesłaną rządowi per
skiemu i sowieckiemu w sprawie rokowań 
przeprowadzanych pomiędzy Rosją i Persją. 
Wiadomości nadeszłe z Nowego Jorku wskazu
ją, że rząd perski nadesłał już swoją odpowiedź. 
Brak dotychczas informacji co do odpowiedzi 
rządu radzieckiego.

Ewakuacja wojsk radzieckich z Persji
Londyn (AP(). Agencja brytyjska donosi 

z Teheranu, że czołgi i artyleria sowiecka stacjo
nująca w Kazwinie (.50 mil iia półn.-zachód od 
Teheranu) opuściła to miasto, udając się w kie-

Spotkanie pięciu ministrów „Grubej piątki"
Londyn (obsl. wL). Korespondent dyploma

tyczny radia brytyjskiego donosi, że na jakiś 
tydzień przed dniem 1 maja, tj. przed dniem, 
kiedy ma się rozpocząć konferencja pokojowa 
w Paryżu, odbędzie się spotkanie ministrów spraw 
zagranicznych pięciu wielkich mocarstw w Lon
dynie. Panuje opinia, że takie spotkanie może 
przyczynić się do przełamania pewnych trudności, 
hamujących obecne pracę 5 ministrów, których 
zadaniem jest opracowanie traktatów pokojo
wych z Włochami, Finlandią. Rumunią i Bułgarią. 
Brytyjsko-amerykańskie projekty tych traktatów

basidlowa polsko-szwajcarska
Warszawa (AP1). Dnia 1 kwietnia br. 

wszedł w życie układ o wymianie towarowej po
między Rzeczpospolitą Polską a Konfederacją 
Szwajcarską. Polska otrzyma ze Szwajcarii na
rzędzia precyzyjne, obrabiarki, sprzęt elektryczny, 
chemikalia itd. ze swej strony zaopatrzylibyśmy 
Szwajcarię w węgiel, cynk, produkty pochodne 
od węgla a w przyszłości także w cukier, żelazo, 
produkty rolnicze. Rząd szwajcarski przyjął gwa

Porównując z cyframi przedwojennymi, Polska 
obecnie posiada tylko 45% koni, 33’/. bydła, 
36% owiec i 17% trzody chlewnej, a ponadto 
większość tych zwierząt jest niedożywiona. Hoo- 
ver stwierdził również, że 90% domów Warsza
wy jest zniszczonych. Kraków, Łódź nie mają 
chleba od 3 tygodni. 2% miliona dzieci jest nie
dożywiona a śmiertelność wśród niemowląt wy
nosi 20%. Hoover stwierdzi! dalej, że przeciętna 
norma wyżywienia, obejmująca pacjentów szpi
tali posiada wartość11500 kalorii. Hoover mówił, 
żejniesiące maj, czerwiec, lipiec, będą najbardziej 
krytyczne i że los tysięcy ludzi w tym okresie 
zależeć będzie od pomocy zagranicznej. B. pre
zydent Hoover nie byl w stanie określić cyfrowo 
importu, na jaki Polska może liczyć. Być może 
— oświadczył Hoover — że uda się nam opanować 
ten kryzys, ale potrzeba na to większych wysił
ków. Hoover podkreślił ,że braki żywności dają 
się odczuć na całym świecie, ale jednak St Zje
dnoczone uczynią wszystko, co w ich mocy, aby 
Polsce dopomóc. W czasie swej krótkiej wizyty 
Hoo»er miał okazję zapoznać się z polską niedolą 
i polską nędzą. Zwiedził on ruifly Warszawy^ 
szkoły i przytułki i pod koniec swej wizyty, da
jąc wyraz swoim wrażeniom oświadczył, że Po
lacy dźwigają się z ruin życia gospodarczego i po
litycznego. Zdaniem pana Hoovera sytuacja w 
Polsce jest najcięższa z wszystkich krajów Euro
py. Hoover wyrazi’ podziw dla wysiłków Pola
ków dookoła odbudov<y kraju i nadzieję, że wy
siłki te uwieńczone zostaną powodzeniem, je
żeli Polska otrzyma pomoc, która umożliwi jej 
przetrwanie do żniw.

Zaobserwowano również, że artyleria ciągniona i par obuwia, 7000 koców 15 000 garnków ku- 
przez konie porusza się na północ. W mieście chennych, mnóstwo pieiów oraz sporo innego 
pozostały małe garnizony sowieckie. I sprzętu domowego.

Po wyborach w Grecji
Londyn (obsl. wł.). Na podstawie dotychcza

sowych wyników wyborów w Grecji partie 
prawicowe zdobyły większość. Wczoraj rano 
regent wezwał przywódców tych partii, do 
utworzenia nowego rządu. Korespondent radia 
brytyjskiego w Atenach donosi, że partia po
pulistów chętnie oddałaby przewodnictwo w no
wym rządzie innej partii celem stworzenia możli
wości powstania szerokiej koalicji.. Jeden z przy-

są już gotowe i dostarczone od dłuższego czasu, 
podczas gdy projekty sowieckie w sprawie trak
tatów z Bułgarią, Finlandią, Rumunią i Węgrami 
zostały przedłożone dopiero w zeszłym tygodniu. 
Największą trudność przedstawia traktat poko
jowy z Włochami. Jak dotychczas nie osiągnięto 
zgody co do przyszłości kolonii włoskich jak 
również co do odszkodowań. Nowy ambasador 
amerykański w Moskwie czyni starania, aby rząd 
sowiecki wysiał na konferencję paryską ministra 
spraw zagranicznych Mołotowa.

rancję wykonania zamówień polskich do wysoko
ści 40 mil. franków szwajc., z tym, że 'Polska po
kryje je dostawą miliona ton węgla w czasie do 
końca kwietnia 1947 r. W momencie dostarczenia 
półowy tej ilości kredyt polski zostanie zwię
kszony o dalsze 20 mil. franków szwajc. Na po
czet tej umowy towarowej rząd szwajcarski u- 
dzielił stronie polskiej gotówkowej zaliczki w 
wysokości 5 milionów franków szwajcarskich.
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Ry».
Stu! się cuti ppttnptjo razu

Spalił się wagon zapałek.
Pech. Ale jedno pytanie —
Czemu nie wagon tych droższych,
Lecz właśnie tych... co są tanie?

DAN-LOT

| Bawaria przygotowała się na przyjęcie 
repatriantów

M on achi u m (ZAP). Rząd bawarski ogło
sił, że dla rodzin niemieckich przybywających 
z Polski i Czechosłowacji, przygotowano 100 000

wódeów populistów (Saldaris) oświadczył, 
że plebiscyt w sprawie monarchii odbędzie się 
w terminie jak najszybszym. Koresoondent radia 
brytyjskiego donosi, że ostatnie obliczenia po
działów miejsc w nowym -parlamencie wyglą
dają następująco: populiści 220 mandatów, blok 
centralny 65, liberałowie 38, prawoskrzydlowa 
grupa 13 mandatów. Ludność wzięła udział w gło
sowaniu w 65%. a więc głosowało znacznie mniej 
jak obliczano wczoraj. Misja obserwatorów stu
diuje sprawozdania dotyczące stanu rejestrowa
nych wypadków. Misja ma nadzieję opracowania 
sprawozdania do 10 kwietnia,

AYarszawa (obsł. wł.). Jak donoszą z Aten, 
przywódca partii populistów Saldaris, któremu 
regent powierzył misję utworzenia nowego gabi
netu, natrafił na trudności w czasie rozmów 
z przywódcą liberałów. Jak wiadomo, stronni
ctwo populistów czyli Partia Ludowa (monarchi- 
styczna) uzyskała 220 miejsc w parlamencie na 
ogólną liczbę 350 mandatów. Pozostałe mandaty 
podzielono między dwie partie centrum. Lewica, 
która wstrzymała się od glosowania i zbojkoto
wała wybory, nie posiada swoich przedstawicieli 
w parlamencie. Dotychczasowy premier Sophu- 
lis — przywódca liberałów niezwłocznie po ogło
szeniu pierwszych wyników wyborów złożył dy
misję. Na czele nowego gabinetu stanął Salda
ris, który na wstępie oświadczył, że partia jego 
wypowiada się za szybkim powrotem króla. Jak 
donoszą z Aten, przywódca liberałów Sophulis 
odrzucił warunki współpracy, podane mu przez 
kandydata na nowego premiera. Dodać należy, 
że propozycje wysunięte przez Saldarisa przed
stawione zostały Sophulisowi po konferencji 
partii populistów. Regent grecki wydał oświad
czenie, w którym wypowiedział się za włącze
niem do nowego rządu przedstawicieli wszystkich 
stronnictw i wezwał stronnictwo populistów do 
wysunięcia odnośnych propozycyj.

Arkady Fiedler 3

WYSPA BEM@Wf
Tymczasem „najszczęśliwsi" na świecie miesz

kańcy, lubiący, to prawda, nade wszystko tańce 
i śpiewy, przeżywali przez setki lat ciężką zmorę, 
biali handlarze niewolników rozmiłowali się w 
brzegach madagaskarskich, tutaj sobie naznaczali 
schadzki i tysiącami wyłapywali niewolników, 
„Najbogatsza i najżyźniejsza" wyspa miała tym
czasem na j złośliwszy klimat. Wśród uroczych 
palm i zacisznych lagun czyhała śmierć. Choroby 
dosłownie dziesiątkowały marynarzy, lądujących 
na ponętnym brzegu. Wyspę Nosi Manica nazwa
no Cmentarzem Holenderskim, miasto Tamatawę 
— Cimetiere des Francais.

Nawet urodzajność Madagaskaru okazała się po 
dokładniejszym zbadaniu przesadą. Stwierdzono, 
że dziewięć dziesiątych całej wyspy to gleba 
właściwie jałowa. Że nawet tara, gdzie pokryta 
bujną roślinnością, daleko jej do niewyczerpane
go rogu obfitości.

A jednak pomimo ciosów i zawodów, pomimo 
rozczarowań i klęsk odrasta tu wciąż od nowa 
ludzka nadzieja. Niezrażona wiara wciąż porywa 
serca zdobywców. Nieugaszony czas Madagaskaru 
trwa. Z jakąś nieuchronną koniecznością wraca 
ludzka myśl do tej wyspy, która chce wchłonąć 
świat białej rasy a której sama nazwa jest dla 
wielu jak magiczne hasło, jak niezwalczona po
kusa i wyzwanie do szaleństw.

Czasy nowe, najnowsze, poskromiły nieco pięk
ną syrenę, ongiś tak niebezpieczną dla żeglarzy. 
Wyspa już nie zabija tylu ludzi. Narzucono jej

prawo białego człowieka. Coraz bogatsze jej plan
tacje muszą rodzić obfity plon. Już nawet rodzą 
tak cenne ongiś goździki. Już wkleszczono ją w 
okowy zimnej, posłusznej, światowej kalkulacji, 
w orbitę międzynarodowego handlu.

Lecz lada podmuch, lada uśmiech losu, i znów 
Madagaskar pokaże swą właściwą, burzliwą, bar
wną, nęcącą duszę, stanie się czarownikiem. Zno
wu wznieci tęsknoty wśród obcych ludzi, żyją- 
cych gdzieś daleko, za sinym morzem, pod chło
dnym niebem. Przyśpieszy tętno ich krwi. I cho
ciaż minęły już czasy portugalskich odkrywców 
i wyolbrzymiałych nadziei, to jednak z wieków 
tych jak gdyby pozostało tu podniecające tchnie
nie. To niewygasłe, tajemnicze przeznaczenie Ma
dagaskaru: wabić.

W sercu ludzkim żyją tęsknoty niezmienne. I 
niezmienne nad Oceanem Indyjskim i nad Ma
dagaskarem błyszczą mamiące gwiazdy tysiąca 
i jednej nocy.

III.
Fale od wschodu

Na plaży w Tamatawie, jak na wszystkich pla
żach wschodniego wybrzeża Madagaskaru, wieje 
zawsze wiatr od wschodu, z głębi Oceanu Indyj
skiego. Jest to wiatr o brzemiennym posłannict
wie. I zawsze bije tu o brzeg rozhukana morska 
fala. Jest to fala o dziejowym przeznaczeniu. Są

to wiary i fale potężne i okrutne. Od czasu do 
czasu wdzierają się na ląd. Topią wsie i miasta, 
łamią drzewa, niszczą plantacje, porywają ludzi. 
Ludzie są wobec nich bezbronni. Ludzie byli tu 
zawsze bezbronni. Wiatry i fale Oceanu Indyjskie
go igrały z losem ludzi. Więcej, one to rozstrzy
gały o losach narodów i państw.

W mgle zamierzchłych wieków — wieków może 
przed Chrystusem, może częściowo i po Chrystu
sie, nikt tego nie wie dokładnie — burze morskie 
wyrzucały na wschodni brzeg Madagaskaru licz
nych rozbitków. Przybywali oni czasem na*poje- 
dynczych, kruchych pirogach, oderwanych przez 
wicher od wysp ojczystych, czasem całymi floty- 
lami czółen, zagnanych tu poprzez Ocean Indyj
ski. Byli to ludzie brązowi, mieszkańcy dalekich 
wysp Pacyfiku. Na bezludny prawdopodobnie 
wówczas Madagaskar przywozili z sobą wszystko; 
swe kobiety, wierzenia, przesądy. Pozostali już 
na stałe. Nie mogli wracać pod wiatr.

Ocean Spokojny darował w ten posób Oceano
wi Indyjskiemu . część swej ludności. Ludności 
gościnnej, wesołej, miłującej gawędy, tańce, krwa
we przesądy i słodkie nieróbstwo.

Z biegiem czasu przybysze zajęli całą wyspę 
i do dziś dnia stanowią rdzeń jej ludności. I cho
ciaż rozdzielili się na mnogie klasy i szczepy, 
rozwijające się własnymi torami, niezależnie od 
siebie, to jednak zachowali niezbity dowód pocho
dzenia z jednej wspólnej ojczyzny, prócz wspól
nych obyczajów wspólny język, przypominającv 
melanezyjski. Na całym Madagaskarze można roz
mówić się jednym językiem.

Ludzie i narody dokoła Oceanu Indyjskiego 
mieli i wciąż mają niespokojną duszę. Budują 
okręty i szukają gorączkowo bogactwa. Żądni wła

dzy krążą po morzach. Przypływają także na Ma
dagaskar. Jedni z łokciem, drudzy z mieczem.

Arabowie przypływali jako kupcy. Ci, którzy 
trafiali na północno-zachodni brzeg Madagaskaru, 
w okolice dzisiejszej Majunga, mieli szczęście, 
tu bowiem dochodzi monsun, wiatr, jak wiadomo, 
zmienny, wiejący przez pół roku w stronę Mada
gaskaru, przez następne pół roku odwrotnie, w 
stronę Arabii i Persji. Przybysze mogli dowolnie 
wracać do kraju ojczystego nie tracąc z nim łącz
ności. Rozwijali zatem ożywiony handel, zakłada
li wszędzie przybrzeżne faktorie. Bogacili się nad 
morzem. Nie wnikali głębiej w kraj, nie mieszali 
się do wewnętrznych spraw tubylców.

Gorzej wiodło się tym, których burze i inne 
przypadki zapędzały na wschodni brzeg Mada
gaskaru, gdzie zawsze wieje wiatr od morza. Ci 
byli jak w pułapce, nie mogli już wracać pod 
wiatr. Arabskie dżau płyną tylko z wiatrem, ża
gle ich są skrojone na monsuny. Rozbitki-przyby- 
sze musieli osiąść na lądzie. Przeważna ich część 
ginęła w pierwszej chwili, od trucizny lub oszcze
pu. Którzy wychodzili cało z niebezpieczeństwa, 
wnet uzyskiwali wpływy, ujmowali ster. Mieli 
więcej rozumu niż krajowcy, więcej charakteru. 
Łatwo zostawali wodzami. A ponieważ byli to 
Arabowie, więc rychło odzywała się w nich żyłka 
wojownicza. Podżegiwali poddanych do wojen i 
wiedli ich na podboje w głąb wyspy, docierając 
nawet na brzeg północno-zachodni. Tu spotykali 
kupców arabskich, swych pobratymców. Nie ba
cząc na pokrewieństwo, wyrzynali ich w pień, 
gdzie tylko mogli, łupili ich mienie; nie tylko 
zmienili polityczne oblicze kraju, lecz i sami się 
zmienili, stali się Malgaszami.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kalendarz rzymsko-katolicki — Ryszarda b.
Kalendarz słowiański — Cieszygora

Nowe przydziały żywnościowe
Wydział Aprowizacji i Handlu stoi. m. Pozna

nia podaje do wiadomości, że dla ludności bez
rolnej wydawana będzie na marcowe karty żyw
nościowe mąka soja w ilości 150 g na karty kat. 1 
odcinek 34 różne. Cena za 1 kg wynosi w burcie 
1,30 zł a w detalu 1,50 zł, pfzy czym konsirmenci 
zobowiązani sa odebrać mąkę soja do dnia 13 bm. 
a kupcy muszą się rozliczyć do dnia 17 bm.

Na karty kwietniowe wydawane będą konserwy 
mięsne w ilości 425 g na karty kat. I, odcinek 28 
i 29 (mięsne).

Cena za jedną puszkę 850 g wynosi w hurcie 
8.95 zł, a w detalu 10,20 zł. Punktom rozdzielczym 
wolno wydawać konserwy mięsne tylko na kartki 
żywnościowe, zaopatrzone w pieczątkę Zarządu 
Miejskiego m. Poznania. W wypadku stwierdze
nia, że konserwy wydano na inne karty, dany 
kupiec zostanie pociągnięty do odpowiedzialności 
karnej.

Konsumenci są zobowiązani odebrać konserwy 
mięsne do dnia 17 bm., a kupcy muszą się roz
liczyć do dnia 20 bm.

Nowa linie tramwajowe
Z dniem 1 bm. uruchomione zostały w Pozna- miejskiej ułatwi wykonywanie obowiązków słuz-

niu nowe linie tramwajowe, które połączyły z 
miastem Golęcin i usprawniły komunikację z Ła
zarza na Winiary i Wildę. Dalsze uruchomienie 
nowych linii nastąpi z chwilą oddania przez wła
dze do użytku Mostu Teatralnego i ul. Sw. Mar
cina.

Fakt ten powitać możemy z niemałym zadowo
leniem, gdyż usprawnienie komunikacji śród-

Poranek symfoniczny dla młodzieży
Kuratorium Okręgu Szkolnego w porozumieniu 

z dyrekcją Opery Poznańskiej uruchomiło po
nownie poranki symfoniczne dla młodzieży szkół 
średnich. Ijlałeży projekt ten powitać z całym 
uznaniem, gdyż jeśli tak się okoliczności chwi
lowo ułożyły, że starsi nie mogą korzystać z kon
certów symfonicznych, to niechaj przynajmniej 
młodzież poznańska zapoznaje się z literaturą 
muzyczną. Niech odczuje jej wpływ wychowaw
czy i obudzi w sobie zamiłowanie do piękna sztu
ki poważnej, a nade wszystko niech uczy się słu
chać i poznawać muzykę polską. W tym duchu 
pomyślany był program poranku poniedziałko
wego. poświęconego twórczości Stanisława Mo
niuszki.

Orkiestra symfoniczna pod batutą Zdzisława 
Jahnkego wykonała piękną uwerturę „Bajka" 
oraz muzykę baletową do opery „Hrabina", a ba
ryton opery poznańskiej Czesław Kozak zapo
znał młodych słuchaczy z pieśniami ze „Śpiewni
ka Domowego" Moniuszki. Spośród czterech wy
konanych pieśni przy akomnaniamencie St. Ba
rańskiego, podobały się najbardziej: ballada do 
słów Kraszewskiego pt. „Dziad i baba" oraz po
pularny „Krakowiak". W nadprogramie wystą
pił anonimowo dyrektor jednego z gimnazjów 
spoza Poznania (obecny na koncercie z racji od
bywającego się w Poznaniu zjazdu dyrektorów) 
i odśpiewał fragment z arii kurantowej ze „Strasz
nego Dworu".

Audycję prowadził dr Jerzy Mło-dziejewski, 
objaśniając program w sposób instruktywny a 
przy tym popularny i zajmujący.

dr z. s.

Jeszcze w sprawie mleka na kartki
(c) W związku z notatką, zamieszczoną w nr. 

89 naszego pisma, a zatytułowaną „Mleko i ser 
dla dzieci" Zarząd Miejski wyjaśnia, że mleko 
skondensowane będzie wydawane na odcinki 
42—64, a nie jak mylnie podano 6—28. Zmiana 
ta nastąpiła wskutek wprowadzenia nowej nume
racji kart- Ministerstwa Komunikacji na miesiąc 
kwiecień. Równocześnie Zarząd Miejski podaje, 
że mleko na odcinki 37—41 karty dziecięcej M. K. 
i odcinki 1—5 serii ,.D“ będzie wydawane w 
dniach od 1—5 maja. Mleko świeże należy wy
dawać na karty mleczne serii „D" oraz dziecięce 
M. K., a nie jak mylnie podano na bony mleczne.

Ser r UNRRY dla dzieci będzie (wydawany 
tylko na karty serii „D", odcinek 32 różne, a nie 
na odcinek 3.

Nie będzie zwyżki cen biletów 
kolejowych

(m) Od pewnego czasu rozpowszechnia się na 
terenie naszego miasta pogłoski o mającej na
stąpić podwyżce opłat za przejazd kolejami pań
stwowymi. Podwyżka t* miałaby wynosić z górą 
12O°/o dotychczasowej taryfy, wskutek czego po
dróżny płaciłby za każdy kilometr jazdy 2 zł 
Odpowiadając na liczne zapytania w tej sprawie, 
komunikujemy, że zgodnie z oświadczeniem Dy
rekcji P. K. P. w Poznaniu nie wydano dotych 
czas żadnych zarządzeń, tyczących zmiany taryfy 
kolejowej. Wszelkie pogłoski zatem o podwyżce 
ceny biletów kolejowych są bezpodstawne.

SCacczcs&i kcnfows śpiewaczy ca $&znanui
Komenda Harcerzy na miasto Poznań zorgani- muzykalność i dyscyplinę w chórze, zdobywając

zou&ła w ubiegłą niedzielę w Auli Akademii Han
dlowej konkurs śpiewaczy o „Mistrzowską Druży
nę Śpiewaczą*’ Poznania, Konkurs ten wywołał 
duże zainteresowanie wśród młodzieży i zgroma
dził spory zastęp hufców harcerskich od najmłod
szych do starszych roczników, które w produk
cjach chóralnych zaprezentowały wcale wysoki 
poziom, zgranie i dyscyplinę muzyczną. Pierwsza 
tego rodzaju na szerszą skalę urządzona w wyzwo
lonej Ojczyźnie w Poznaniu impreza — zasługu
je na szczere uznanie. •

Do konkursu stanęło 7 drużyn śpiewaczych huf
ców męskich (w tym jeden poza konkursem), trzy 
natomiast nie stawiły się do zawodów. Zespoły 
harcerskie musiały wypełnić trzy zasadnicze wa
runki konkursu: 1) członkami chóru winni być 
tylko druhowie jednej drużyny; 2) dyrygent chó
ru musiał być harcerzem; 3) drużyny zobowiązane 
były wykonać trzy pieśni: a) „Po całej Polsce o 
tej godzinie*' (wspólna pieśń konkursowa), b) do
wolną pieśń ludową, c) dowolną pieśń harcerską.

Jury konkursowe w składzie: prof. Ciuła (In
spektorat Szkolny), ob. Heilmaon (ref..świetlico
wy Informacji i Propagandy) i harcmistrz Bura 
(zastępca komendanta Wielkopolskiej Chorągwi 
Harcerskiej) z prof. Kwaśnikiem (Zaw. Zw. Mu
zyków) na czele przyznało pierwszą nagrodę (51 
punktów na 60 możliwych) II Poznańskiej Dru
żynie Harcerskiej im, Kazimierza Wielkiego pod 
batutą Edmunda Kajdasza, biorąc pod uwagę w 
ogólnej punktacji procentowy stosunek śpiewają
cych do faktycznego stanu liczebnego drużyny, 
karność zespołu śpiewaczego, jego muzykalność i 
poziom wykonania wymaganych przez kónkur 
poszczególnych pieśni. Drużyna ta wykazała dużą

bowych szerokim rzeszom naszego społeczeństwa. 
Trzeba przy tej okazji podkreślić wysiłki dyrekcji 
MPKE i wszystkich pracowników tramwajowych, 
którzy swą mrówczą pracą, energią i chęcią słu
żenia dobru publicznemu, przyczynili się do roz
budowania naszej sieci komunikacyjnej w krót
kim okresie powojennym.

Zbiórka uliczna
(c) W nadchodzącą niedzielę, dnia 7 bm. urzą

dza Miejski Komitet Opieki Społecznej zbiórkę 
uliczną, w której udział wezmą pracownicy Za
rządu Miejskiego i członkowie Miejski ej Rady 
Narodowej. Całkowity dochód ze zbiórki prze
znacza się na akcję wielkanocną dla najbiedniej- 

■szych naszego miasta.

Poznaniacy sami odbudują ratusz
Piękna inicjatywa odbudowy ratusza poznań

skiego własnymi silami i funduszami społeczeń
stwa, rzucona przez Komendę M. O. w Poznaniu 
nie minęła bez echa. W ślad za milicjantami po
szło Zrzeszenie Kupców Branży Spożywczej, od
dając na odbudowę ratusza sumę 13 500 złotych, 
zebraną na walnym zełwaniu Zrzeszenia oraz z 
fisty składkowej, rozesłanej wśród miejscowego 
kupiectwa. Ofiary na listę składkową wpływają 
w dalszym ciągu, a zachętą do ich składania stała 
się rezolucja, uchwalona przez kupców na wyżej 
wymienionym zebraniu, w której m. in. czytamy:

„Zważywszy, że ratusz poznański jest sercu 
każdego mieszkańca miasta Poznania pamiątką 
na-szej wielkiej przeszłości, że wieża ratuszowa, 
z orłem stanisławowskim na jej szczycie, jest 
dumą każdego Polaka i mieszkańca irfiasta, zrze
szone kupiectwo Branży Spożywczej Poznania 
zwraca się do wszystkich organizacyj społecznych, 
zjednoczeń gospodarczych i całej ludności nasze
go miasta o składanie darów na odbudowę ra
tusza".

W związku z powyższym Zarząd Miejski wy
raża przekonanie, że rezolucja Zrzeszenia Kup
ców znajdzie wielu naśladowców, których ofiar
ność przyczyni się niewątpliwie do odbudowania 
ratusza, a szczególnie jego symbolicznej wieży. 
Należy wziąć pod uwagę, że odbudowa ratusza 
zaczyna wkraczać na realne tory, skoro w dniu 
28 ub. miesiąca na posiedzeniu kolegialnym Za
rządu Miejskiego, wybrano specjalną Radę Od
budowy Ratusza, przy czym główne kierownictwo 
architektoniczne powierzono znanemu architek
towi mż. dypl. Rogerowi Sławskiemu. Dlatego 
też Zarząd Miejski wyraża nadzieję, że ofiary, 
które wpłyną na odbudowę poznańskiego zabytku 
przyspieszą ją w znacznej mierze.

Przy okazji podajemy do wiadomości, że wszel
kie ofiary na odbudowę ratusza można składać 
w Głównej Kasie Miejskiej przy ul. Matejki 48/49.

Odpowiadam? czytelnikom
A Warski. Wierzymy, że fakt przez Pana po

dany polega na prawdzie. Trzeba się zorganizo
wać, zrzeszyć i wystąpić zbiorowo wobec wła
ściwych czynników. Los zdemobilizowanych żoł
nierzy inwalidów musi ulec stanowczo poprawie.

Rawicz. A. B. Upadek rzemiosła fryzjerskiego 
w waszym mieście jest dla nas niezrozumiały. 
Wystąpcie wspólnie wobec władz skarbowych. 
Trzeba przedłożyć im wszystkie bolączki. Musi 
się znaleźć droga wyjścia.

„Ryszard z Chodzieży". Eksperymenty leka
rzy szwedzkich są na najlepszej drodze. Osta
tecznych wyników jeszcze nie ma. Leczenie zio
łami tego rodzaju choroby jest pozbawione war
tości. Tnformacyj udzielił nam specjalista chorób

zasłużenie tytuł „Mistrzowskiej Drużyny Śpiewa
czej’.’ Poznania oraz piękną plakietę ufundowaną 
przez firmę KA-DE-HA.

Różnicą jednego punktu (50 punktów na 60 mo
żliwych) drugie miejsce zajęła 7 Drużyna C4 im. 
Stefana Czarnieckiego pod batutą J. Strzelewicza. 
wykazując dzięki umiejętnemu kierownictwu dy
rygenta nie mniejszą formę, zwłaszcza rytmiczną 
i toniczną. Na trzecim miejscu z 37 punktami 
uplasowała się I-sza Harcerska Drużyna Lotnicza 
im. Gen . Dąbrowskiego pod batutą Bednarka. 
Poza konkursem wystąpiła (niestety w spóźnio
nych występach) 21 Poznańska Drużyna Harcer
ska im. Tadeusza Rejtana — faworyt do pier
wszej nagrody w konkursie pod doświadczoną ba
tutą Stefana Stuligrosza. Drużyna ta — przy dość 
dużej 6ełekcji — rozporządza wysoce wartościo
wym i inteligentnym materiałem głosowym, wy
kazując duże wyrobienie techniczne. Dużo entu
zjazmu wywołał swoim popisem wyłoniony z tej 
drużyny niekompletny zespół kilkuosobowy tak 
zw. „miniaturka”, o wysokim poziomie artystycz
nym i czystości głosów w harmonizacji brzmienia.

Wszystkie drużyny biorące udział w konkursie 
otrzymały piękne pamiątkowe dyplomy wręczone 
przez komisję konkursową, z ramienia której prze
mówił do drużyn prof. St. Kwaśnik, zachęcając 
wszystkjch harcerzy w drużynach do gremialnego 
udziału w śpiewactwie, do popularyzacji a nie eli- 
taryzacji pieśni polskiej. Słowami podziękowania 
i gromkim Czuwaj — harcmistrz Fabian Bura w 
towarzystwie h. Bernarda Michałowskiego zam
knął konkurs, który zgromadził znaczną liczbę 
gości z przedstawicielami Wojska Polskiego na 
czele. T-Ski

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki: drró, jawie. IS-ta —- ,,We*ołe wdó%4«i

jutro, godz. I® ta — „Cygąnert*". (
Teatr Polski: dziki i jutro, godz. 1-8-Ła. — ,,Powrót’ .
Teatr Nowy: dznw i jutro, godm. 18-ha — ,.Spotkanie po

wojtnic".
Miejski Teatr dla Młodzieży: dsfc •- tewtr nóeczynmy; jttbno 

jjodiz, 17-ta — „Królowo* Smócifca".
Miejski Teatr Marionetek: drtó — teatr nieczynny; jutro, 

godz. 15-U — ,,J«4 i‘Małżowa".
Teatr Okr. Dorna Żołnierza: dawś i jutro, god*. l®-ta —

„Doktór z musu".

W kinach poznańskich:
„Afollo": <orfr. 15, lł i lS-ta — ,.C»neeM»icv hez wim".

„Bałtyk": sjotk. 1S W a W-ta — „Zmąhor : „Mon": eodz. 
ló, 17 i 1'9-Ła — .,Francja fcyzwoik. nu"; ,,R’ Ito": £od%.
17 i 1'9-ta — „Trzej ifafcdieoi*'; „Warta": goda. 16, 17 i 19-ba, 
„Yartetć".

Z Teatru Nowego
Ostatni tydzień „Spotkania po wojnie**

Codizaeniróe o godz. 1‘8-tej' gnana jost w da^zyra ciągu 
ciekaw* sztuka Feliksa Ostrowy „Spofk&ame po wojnie * 
Sztuka ta grana będzie tylko do wtorki*, 9 bm,

„Judasz z Kariothu" w Teatrze Nowym
Jedno z azotowych dzieł zaiąkoanltiego dramaturgu i poety 

Karola Huberta Rotsiwioj-owskiago „Judasz z Kaawthu’‘ wcho
dzi wkrótce na afisz Teatru Nowego. Sztuka ta o nóteawyłkłte 
sitoe) ekspresji dramatyczniej i głębokim podkładowe psy chato- 
gśczinyjn otrzymuje ma scenie Teatru Nowego batrdzo stematreną 
wystawę/' Całość więc zapowfeda róę specjalnie mitenesu.jćfca 
i atrakcyjne. Reżyseria: Ryszard Was?Łewskt, W roli Judias-za 
wystąpi Zbigniew Szczerbowska.

Koncert Szpinafskiego
Kotocert Szpanufckóago na raecz Podisfci-ago Czetnwonfgo 

Krzyaą odbędaie się w sobotę. 6 bm., o godłz, 18-tej w aiplfr 
tnmrw&nsytt&ctkiiej. Ę-ilthy w oe&&e 20—100 zł wcześniej do nor 
bycia w kśięjtarni Gebethnera. i Wolfie, ul. Ki&ntafca 6a. oraa 
w dzień kioapćertu od godiz. 1'5-tej przy bartę.

Za naszą i waszą wolność!
Pod tym hastom odbędzie eię w nóedzdełę, 7 kwietnia br., 

w ra,u/naćh prastarego rrtmzoi pctzucaurskaeso^ stanarizm chóru 
„Kąsruraniia" koncert, poświęcomy twórczości Łużyckich i pol
skich korapo®’/torów, Wykonane zostaną utwory A, Kocotrai, 
B. Krawca, F. Nowowiejskiego i innych w w/kamniu chóru 
mieszanego, tenora O;, ery poznurabrej Józefa Pmządy i FeJiicji 
Nóemcae.wskAej-Firteiowei. Ktorosratotwo artystyczne spoczy
wa w ręku prof, Karola Bnociiewsljpego.

Cały zysk z koncertu pnzezwaosoiniy jast nu odbudowę 
ratusew.

Zależność cywilizacji od środków transportu
Odczyt pod tym tybuiem wygłosi dzisiaj} o godzi. 16-tej w 

sald Fiażykti Cod legionu Minus aas-t, prof. Br. J. M'aibui?iz«<wski 
w rankach powszechnych wykładów U, P. Jutro o tej samej 
piórze pierwsza część wykładu docenta dra J. Janickiego pt. 
,,Rozwój przemysiu rolaiego tundamen-tean wsó”.

Wstęp 10,— zł, dia młodzieży studiującej 5,— »Ł.

Zofia Fedyczkowska w Warszawie
Pri-madonra Opery pozn-ahskataj Zc*fca F edyc®kow.4ca aaipro- 

stzonta została przez dyrekcję Opery- warszawskiej na kilka 
występów gośoimaych. Artystka odtworzy rolę Roźycy w 
operze Ros-sinieg© „CyrodSk sew^wkd”.

Wszyscy na schndzowankę!
Dziś, w środę; dnia 3 bm.. o god«. 16-tej w andi Akademii 

Hardiowej odbędzie się pierwrwa ,,SchadizowAi.łka Plro-- 
Łużycka", którą zwgai prezes AŁojizy St. Mafynćak. Prelekcję 
wygŁosa nestor peoyjacaół Łużyc w PoŁs-ce. red. Tadeusz 
Pom id7J1.i1. Pomadto w części artystycznej wystąp® prof. Klama 
Kaulfucsówriai, urodzona nu Łużycach (solo skrzypcowe), oraz 
JaMius® ZióŁkówskr (śpiewy i dókiasnacje). W części wesołej 
wy^stąpi Zespół ArfrysTyczny PnoŁuża (Leszek Oofukskś, Fran
ciszek Feniikow.ski, Krystyna Badcrówna, Hanna Kuśnierska, 
Mśchał Żmijewski i wini).

Należy się spodziewać, że spofecreiłstwo poznańskie po
prze w pofcna tę oryiginailiną imprezę akademicką i przez bczay 
udzńa! zankanE-fcutuja swą sympatię dŁa Łużyc.

BdScty do nabycia przy kasce przed schadttowacką M, w 
sekretariacie Prohtróu (Akademia Handlów* II ptr., łef 36-31).

płucnych. Życzymy Pani szybkiego powrotu do 
zdrowia.

Obserwator. Obywatele Krotoszyna nie sza
nują swojego parku. A szkoda. Kulturalne spo
łeczeństwo dba o urządzenia utylitarne. Wszak 
są one przeznaczone dla wszystkich. Świnie cho
dzące po parku to miły widok, ale niestety z 
jednego punktu widzenia (jeśli chodzi o świnie). 
Jeśli chodzi natomiast o park... to wyobrażamy 
sobie, jak on wygląda. Krotoszyniacy do pracy: 
uporządkujcie wasz park.

P. Banaszkiewicz z Ostrowa. Bulka na dworcu 
głównym w Poznaniu kosztuje 8 złotychl Istotnie. 
Sprawa nadająca się dla Urzędu Wałki z Lichwą.

(tbn)

Nit bawić się pociskami 
(ej. W ub. posedsaalek w,da-.,-: tr»UBcasT apudfd o*

C' udrfc tpcwodowaur wśucbstu poadtu art'.
« ,-anJtu eksTMcjt kWc. raatrf SlMŁłśiW Nowik »>*•- 
tkuir pra, ui. Go(«b»ei J. orni Zdairiow Góral, laeie’rka4T 

ul. Wrócili *«rc.,tk» porarmoejo BoUrU« A»dra«- 
jewd-rao, lit !«, pray ęL S»r«terfwrak»«, t
■ 6, odwieziooo w sUoie bezsa»caeł*»T» 00 bzprt.«»« rr.ey

Niivz-. zaaoocryć. z< uiem»ą<W chłopcy bawili atę 
lezóonya aa s*j«lracll Cętedek poc..kx« * spowodowafe K*® 
wybuch, uderzając w pocosk kitoceotetn.

Nowa seria wypadków ulicznych t *
W godsnach wieczornych dna przedwczorijezegc ziarcyi

»~ MraochoAAn ■ »Sc:
1 Mate-ikT. Woj-Jcows auto radauechie * cśewtzdonrych firr- 
czyn w pudło oa choó Jc uderaayąc o łaśaw-
owatoemu uazkodre-w. szot er*, zaś który doznał otoałe- 

d, odwiezeooo do Szpstaia Mrejakśego. t _ ,
Podobny wer-adek cwał m.ejsce ub m

goóc motoc-il prowtdrory pr^z Haodrzuwxza Andrzeya 
(Cińeźoeer.Jta 13) dU unókojęcia ad«z»o J
chał abyt nugk ua chodnik uległ rozbito- ^etortoany 
motocririkU odnriearaay został przez Po/otoww Ra** Ac •
Ao Szrrrtaia Mac} due go.

KOMUNIKATY
Z,rud w Poraraii dółjęuje Zraraieniu

Wód Mirakiti i R-o-deitów P™ prat Zw. Praerayitów- 
ców 11 lloitrae ~ax» 21Ó0,— rt M odbudowę ralujra, M- 
brinej w dn.-u' 3 ub m. oa rabraow Ł-rerarara

ZarD.d Związku Emerytów i Emerytek Praztwowyck, Wdów
Sierot w PozueSa ziwadmoil. 1«» pesetę, durni 
rak Akudeori Houdiowej pray «etech Zy^nuute|SU«80

nr W z okizji 10-leoin -aioiwsr Znązzu ouoędera «« 
riozd deleSaitów Zrzeszeń Eme<--Ubren'n Por-san-krego • ra- 
mom oreu Ziem Odr . skenych. Na óaud. który oop^dzu^ 
zorUrie mmr, iw. o godz 9 tej w “1
Mstejfci 12, raę«re«sa zarrąd prredsUwK-.uk włade, pnu-T

organaracyj pokrowwych. ___ . ,
Jerzy Safcela. Ul 18, wysiedl w dera 1 bm z domu »do 

tej porv nóe }«owróc»ł. Rysopa*: brunet. wzłosI 1,70, ubiory 
w pUszca pon-ela-ly. brązowe buty i gru
Wszieikoe wiadomości o wtgioiomy^n uprana s®ę taerować <ło 
komendy M. O. ni. Pozdiobia .
, Klub Maudołinistów „Chopin” prrypn^F *ap’«Y .ca«5* 
ków gnuiących oiraa członków początku ących. Łokcie oa- 
b^waja pod f«cbowvm łroeaowMeiwcm w
i czwairtk: o zgoda. 19-tej w Lokatach PPS przy uł. S-pokoyne)

Okresowy Zurzed Kin w Poznzniu podeie do peddńoznęi
wiedamoóoi, *e skutkiem wyuzęrpzmu
kontyuS«-ota wszeaUkioJo typu Wotów wojnosb! wutąpu orau 
pzsse-pertout do km mmedofecych s:e w adm undracB 
Sowoto Zorzedu Kin, wnelŁie drlcdww nowych weuosków

praydróel powyższych biletów jest beroolowe.

Zebrania w dniu 4 kwietnia 1946 r.
Cech Mistrzów Garnc"tskłch — god”. ló-ha w sak (,9k»e- 
iy Budowlanej*', uł. M-iiełżyństóego 23.
Cech Obowiązkowy Blacharzy — godia. 15-te, w lotoaihi ob, 

NtąkowUccigo, ut MwŁiyńskicigo 253.

Odwołanie odczytu
Zaipo^-óed-niamy n*a czwartek, ónńn 4 bm; ftp-d®.

zostaj-e odiwoŁany z powodu ołioroby prehageafea.
Odczyt wygloswwy będzie w tomiuna-e póanheyszym.

Program andycyj radiowych na czwartek, 4 bm.
5.57 „Kiedy nazme wstzyą eorae' i ń-00 Kalendarz hwbo- 

rycznyi 6.05 Muzyka kMur, 6.15 Porań*.} «««.»**► 
niamii 6.30 Munyiku Weka: ó.« Di-traA praramyi 7.05 Pm- 
snan t™, dwń bieźuoy: 7.10 Ginmertyku porwijra na 
roasłoiaie poistoe - prowadź: mgr Kj™1 HoJ“w«n. Przy 
far&nfcrcże Fawonirak WaAoWsM; 7.20 Muzyka Mrita. na 
wwyitkśe roaHajdwe potekiei 7.15 Powtóranura uuywudmei- 
srych wśadotnośoi dziennika porannego; 7.50 Miary ku lekka, 
8.30 Radv ptnlrtyczoe dla slu-chaezek w opr. Renaty Dobro
wolskiej; 8-40 Muzyka rosyjska; 8.55 Waadomodęa Izmiącu. 
9.00 XX aodseja z cykłu: „AwyaWu awm’ta Ipty+tJ; '0^® 
Przerwa; M.50 Piuegiąd praary wiejfcppofekaęi; Ms57 Sygnał 
ceaaru i heiuuł z Krakowa; 12,05 „Na óunrad Odz-yskuwyeh , 
12,20 Pieśni Kartowieua w wyk. Jerzego Serf-nuza "dB™" 
czewskdego; 12.40 Z życia Narodów Słowjuóstaefc: ^Jradjy 
w Pradze" — reportaż Jerzego Z Morskiego: 12.50 Portrety 
za,sin/cnych duńwlacuy: Stawek: „O Aleiteąrdnze Gudkaw- 
skini"; 12.00 Audycja szkolna; 13.115 Koncert dla szkód; 14.00 
Dziennik pobudmiowy; 114,30 inferraacie «ó!ooł»)"*»! 1*60 
Kronika Poznania i Wleliopoltfo; 14.45 Audycja szppenowwa. 
Wyfconowcy: WlodlAmi™ JsrochourŁa (prelekcja, Mar.a 
Mirska (fortepian); 15.10 „Bal n pani żeby - słuchowisko 
d’a diziecd w opr. Nomy Swiderskiej z ilustracją nw»zyc®ną 
Mtmuw Obsta-. WykoD-awcy: Jadwiga NaiwarsJoa i aet&pół dcae- 
ciccv Roiagłośnc Po®cia«Mikóeji; 15.30 Po-giadiainkę pt, „Z 
piastvkii w PorMiiamóii" wygłosi StataiŁstaw Hebąmowstai;
Praca Pofekścgo Czerwonego Krzyża; 15.45 W^iiad.©mości bie
żące; 1S.50 Po>ga<bmk>a aktuałoaij łó.00 Pro-gram dfl>a daśeci: 
„Hłstwita nn-ebćteskjego z.esrvtu"; ló 15 Koocrrt utworów po
pularnych na fcwairtet smyczkowy w wyk. Kwartetu P. R,; 
16.55 „Racławice" — artyid Jału Kurka; 1/7.10 Kojncert 
muizĄ-kii lekkiej'; 1-7.55 Wędrówka z makro fonem; 18.00 Kącck 
śwńeihliico-wy; 18.10 Audycja Interacka-: „W-spommoenAe o 
Leśmiiiamće*' w o<pr. Ra-nny Mortkoww^-Olejkowej; 18.30 
„Naćka przy głoóroik-u’' na wszystkie rozgłośnie polskie — 
odeży-t dra Kaiz-imierzą Kaipętahiczy-ka pł. ,,Co to są koloidy ; 
18.45 „Naokfe prz.y głośniiko,,' prof. Gostkowskiego — tramm. 

Łodizii.; 19.00 Audycja dila ww a) pogadankę pt. ..Tort 
chwńda obecna" wygłosi ani. Zdzisław Mawn, b) paeśąifi, 

ludowe w w\”k. Tadeosaa Bardtrieiwiwsikipeigo. Afocwparónie 
Hteromóim Sz-perk-a; 19.30 Daiemairik wieczorny; 20,00 Audycja. 

cykhi „Wsfjomfiiueiniia “ 1 u~”» wyrraara „ •’ ______ - ®a^ koocerto-wcj'' w apr. prof..
Fnaocisizka Łukasie-wDcza (na wszystkie rozgłośnie poJtfktte); 
20.45 Wywiad z dvrekk*rem teatru Ziemi Opolskiej prze- 
prowadizi Zózi-słaiw Riietrowiski; 21.00 Nadpirogtnym; 21.15 Kon
cert żyoreó; 21<.4ó Wiediomości sporUwe; 21.50 „Nu faJtiPZZ ; 
22 00 ,,Pokrzvwv nad Bodą" z Bydgoszczy; 22.15 Koacert 
orkiestry tamecznej P. R. pod diyr. J-a«ne Cajraera,; 23.00 
Ostattnie wiadomości dzienniku radiowego; 23.25 Program na 
dzień nstępny; 23.35 Muzyku; 24.00 Zakończenie programu.

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
1 kwietnia 1946 r.

Zawarli śluby: Zygfryd Jan Móchaiak — Helena Seymuń- 
ska; Antona Gnojnicki — Leokadia Kamińska: Stefan KŁ»- 
ce?< — Marta MCM-er; Jan Maćkowiak — Maria Pelugia 
Dębowsku z d. Grayl; Eryk Ernest Mischke — Franciszka 
Waitóóra z d. CieśWńóku.; Aa boni Rybacka — Stefania SzU- 
ko-wiskw; Steian Cnypitcka — Leokadia Kamińska; Antoni Mnr- 
oiszak — Marta Wyczvńrka; Mieczysław Piotrowski — 
Jadwóge Rrorwduwa Marterk a< Martuo Górski — Czesiu we 
Nowekow^ska; Zbigniew Józtef Łuozak — Czesław* Wójcie-

Urodzenia: Zygmunt Jutnń-cki; Anclrrej Kwwnorek; Tadousr. 
Kuczu,- Żba-yriiew Sailskti-; Andrzej Wojtynwdc; Daoarta Olszak; 
HaŁma Golak; Azidrzej Peszek; Ryszard Srvmuóskrt J«w 
IWwy-: Joo Bzowy; Ireoa Grabińska; Aleksandra Chnzcl; 
Wanda Gartorek; Ryszutrd Kołodziejczak; Lucyna Sosnowska; 
Remóe Wojtkowruk; Wov?iech Fiebrth; Jerzy Bednarz; Marta 
Woźnćuk; Leszek Zajączkowski,; Elżbieta Ko-rbańska; Włodzi
mierz Godriejewrki; ZArts-Uw Kasprzrk; Janmą K?'sprzuk; 
Jaousz Szczepana ak; Zbigniew Owsiao; Krystyna Kur>a**ka; 
Jenny J-edwubnv; Zbigoiaw Wygodo; Krystyna Konieczna; 
Anna Nowy«x; Ramoa Schneider: Ryszard Ziółkowski; Andrzej 
Gietł; Ama Gałus; Andrzej Ma-tenucki; Mazia Str.cbowiak; 
Rrazaird Rrbska: Demu ba Ov.nsiur.sk a; Irefiu Matobrzycku; Zd-zi- 
słatw Drzewiecki; Sła-oirtew Widomdri; Aleksander Daoic- 
lekka.

Zanotowano zgony: Martamoa Metaoowjcas z d, Krause, 73 
łuta; Jam Bar.dutrski, st. dróżnik koŁ, 38 bt; Irena Bartko
wiak, uozeo. szkoi.. 9 lat: Stanisław Ledmowicz, roWk. 59 
lat; Katamrvna Stzcbow^ak z d, Pałaszewśku, 59 lat; Maria 
Fiioek, 1 miesiąc; Rystrard, Franciszek Gakns, 1 rok; Romuald. 
Ekspedyt Świtu, 6 tygodni; StanóshTwa Sobi-eszczyk. aoysteot 
koi,, 51 lat; Stanisław Marciniak, emer, s<t. sierżant, 58 l»t: 
Jar-inu. Marta Bartoszek, 3 miesiące; Andrzej Kędziora, robo
tnik, 39 lat; Maoa Koskcka z d. Nowacka, 86 lat; Zdaastary, 
Sbamósłuw Sawicka, 6 mtesaęcy; Danuta Stachowiak, 8 mie
sięcy; Maria Sieksćnska^ 1 dzieu; Gabrielu Siekierska, 3 dni; 
Gabriel Siekierski, 5 dci; Aniela Syduw, bea zuwodu, 22 kartu-; 
Fełficja Jaworska z d. SiJewóce, 72 latu; Jócef Kędzaora robo
tnik, 50 l«t; Ruszard. Tadceisz Rychlewskń. ó miesięcy; Jun 
Skrzyoczuk, 3 miesiące; Irena. Wanda EhieH, bez zawodu, 
42 Ute; Minwdzw, Wiktor Jugłu, 6 tygodn-c Hęłana.. Mart* 
Kseian. 3 tygodnie; Marta Denrbińska z d. Płaczek. 34 lato; 
JózeU Karołcaak z d, Pytlewoką. 75 Ut; Włodztmwmz Trv 
boś, 9 lut; Władysław^JuchcŁ/k, Unortypiet*. 35 lat; Marcom 
Ławnionak, Kcoler. 45 Uł; Roman Durek, woźmy miejski, 
42 hto; Jadwiga Wasidewska z d. Zwiernak, 52 latm; Karo- 
nrerz BoclwU, płutooownr, prac, miej., 34 lutu-.

Dzisiaj o godz. 18-tej w sali Teatru dla 
Młodzieży, przy ul. św. Marcina 8, od
czyt dr O. Bielawskiego pŁ

„O roli pś^krscB w życiu człowieka

Ov.nsiur.sk
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lnierj kaftśkte panopłiann W #Miie śmierci
Dachau, w marcu.

Jeszcze niespełna rok temu nad Dachau wisiała 
upiorna mgła. Pamiętać ją będą miliony ludzi w 
Europie przez długie lata, zanim pamięć o tych, 
Którzy zginęli w Dachau nie wygaśnie w pokole
niach. Jeszcze rok temu upiorny „kombinat śmier
ci pracował tu pełną parą, na trzy zmiany,

A dziś?
Asfaltowa szosa prowadzi na tereny dawnego 

obozu koncentracyjnego. Ileż setek tysięcy ludzi 
przeszło i przejechało nią — tylko w tamtą1 stro
nę, tą straszliwą „drogą niepowrotu". Za główną 
bramą wjazdową, z prawej strony (kto stamtąd 
ocalał — pamięta) — niski podłużny budynek z 
szarego kamienia. Tu mieściła się Schreibstube u. 
Warteraum. Dziś — sala muzealna Nr 1.

, W pierwszej sali zawieszone u sufitu na spe
cjalnych hakach na wykręconych do tyłu rękach 
straszliwe, nagie, oblane posoką krwi kadłuby 
mdzkie. Kałuże krwi na podłodze. Twarze aż nie
ludzkie w spazmie cierpienia, usta rozdarte dc 
wilczego wycia. Obok — rosły esesman z uniesio
nym nad ofiarą do następnego ciosu drucianym 
pejczem.

<)bok specjalna maszyna do tortur. Nogi więź-
I znów trzeba zacząć od Odry. Rzeka ta, po

tężna już w górnym brzegu i spławna od Raci- 
Bia zamknięte w specjalny uohwyt^ręce? korpus Siąsk i Wielkopolską z Zatoką
nrzvtroczone 4^ Szczecińską i morzem. Trzeba pamiętać, że transprzytroczone do pochyłych desek. Widać tylko 
sinokrwawy grzbiet człowieka z połyskującymi 
spod krwawej miazgi kośćmi kręgosłupa. Na po
dłodze — rynienki dła ściekającej z maszyny krwi, 
Bardzo, z niemiecka, praktyczne. Obok dwóch 
katów w uniformach esesmanów pochyliło się mil
cząco nad strzępem człowieka, widocznie nadsłu
chując czy jeszcze żyje.

Daffej — rozbieralnia przed „łaźnią", komora 
gazowa. Prawdopodobnie tylko co większa partia 
weszła za masywne drzwi do łaźni. Na wieszakach 
wzdłuż ścian długi rząd ubrań, bielizny. Całe ko
lejki obuwia na podłodze. Kilku esesmanów za
częło już zdejmować ubrania z wieszaków, ukła
dając je i segregując na podłodze. Inny esesman 
rozkłada na stoliku nową porcję mydełek dla na
stępnej partii „kąpiących się". W głębi rozbieral
ni okienko z ogniotrwałego szkła. Kilku esesma
nów obserwuje przez szybkę widowisko masowe
go konania w „łaźni".

Dalej. Schodkami w dół do piwnic-składów. 
W kącie — wysóki kopiec, z wyglądu i koloru ka
szy jęczmiennej. To zmielone ludzkie kości. Au
tentyczne kości więźniów Dachau, tak jak je zo
stawili Niemcy. Dalej — następny sektor: niewiel
kie podwórko otoczone zewsząd murem. Na wy
sokości wzrostu człowieka cały mur podobny jest 
do brunatnego plastra miodu. To wgłębienia od 
kul — autentyczne, ślady po rozstrzeliwaniach, 
jakie odbywały się pod tym właśnie murem.

A cóż robią tu ci SS-owcy, zastygli wszędzie w 
nieruchomych pozach i te strzępy katowanych 
przez nich więźniów? To są — figury woskowe. 
Znakomicie wykonane, z perwersyjnie dokładnymi 
szczegółami, zaiste arcydzieła sztuki tego rodza
ju wykonane w Ameryce. — Ale wszelkie mundu
ry są autentyczne — uzupełnia informacje opro
wadzający po „muzeum" jankes, — o, ten z pier
wszego pokoju to figura szefa jednego z sektorów 
obozu. Mundur na figurze autentyczny. A właści
ciel munduru, siedzi jeszcze tam...

port drogą wodną śródlądową jest kilkakrotnie 
tańszy od transportu drogą żelazną, że Szczecin 
przyszłości stanie się najważniejszym portem 
Polski, że wreszcie w handlu zamorskim i Wielko
polska będzie mogła z powodzeniem uczestniczyć, 
o ile w szybkim tempie zdoła przestawić swą go
spodarkę rolniczą na rolniczo-przemysłową. 
Odra,, której pozycja gospodarcza Polski wyzna
cza tak ważną rolę, wykorzystana przez istnie
jące już oraz możliwe jeszcze połączenia z Wisłą, 
da ogromne możliwości rozwojowe szeregu mia
stom i miasteczkom. Łącznie z Wisłą może stwo
rzyć jeden z największych kombinatów śródlądo
wych dróg wodnych w Europie.

Odra ma wybitne znaczenie dla Wielkopolski. 
Wody jej przepływają przez znaczne obszary 
naszego województwa, bo poczynając od Kostrzy
na, wzdłuż Słubic i Krosna, w pobliżu Zielonej 
Góry aż niemal pod Nowąsól, leżącą już poza 
granicami Wielkopolski. Podobnie droga wodna 
łącząca Odrę z Wisłą przez Wartę, Noteć i Kanał 
Bydgoski, przebiega przez teren naszego woje
wództwa, pozostawiając poza jego granicami za
ledwie 20 km odcinek Noteci do Nakla, i 40 km 
Kanału Bydgoskiego do Wisły. Wzdłuż tej drogi 
leży kilka większych miast Wielkopolski jak 
Gorzów, Drezdenko, Wieleń, Czarnków i Ujście. 
Jeśli do tych dróg dodamy trzecią ważniejszą — 
Wartę, łącząca Poznań z Odrą, dalej szereg do
godnych połączeń jak Odra — Warta przez Obrę 
i Kanał Obrzański, wreszcie kanał Gopło — 
Warta, przy którym ukończono roboty ziemne, 
otrzymamy wyraźny obraz możliwości wodno- 
komunikacyjnych i handlowych naszego woje
wództwa, a zaTazem dostrzeżemy, jak silnie wiąże 
nas Odra z morzem. Problem ten doceniły w ca
łej pełni władze, wydzielając sprawy wodno-ko- 
munikacyjne na terenie Wielkopolski i oddając 
je kompetencji Wydziału Dróg Wodnych w Po
znaniu. Dzięki tej decyzji i na odcinku dróg wo
dnych notujemy duży rozmkch pracy prowadzo
nej przy użyciu poważnych sum, ’ sięgających 
kilkunastu milionów złotych/

Jakież rysują sic zadania dla nas na tle więzi 
łączącej Wielkopoiskę z Odrą?

Zasadniczym zadaniem staje się obrona tzeki 
nie tylko w sensie politycznym, ale i w dobrze 
zrozumianym własnym interesie gospodarczym 
Wielkopolski. Wszelkimi siłami musimy dążyć 

sięcy bandytów wyższej marki. Sporo z nich nale- j do zaludnienia i zagospodarowania ziem zacho- 
ży się Polsce. Właśnie szesnastu spośród nich od-j dnich. Ponowna fala osiedleńcza .musi przekro- 
biera dziś Komisja czechosłowacka dla osądzę- czyć linię Świebodzin-^--Krosno.

Idziemy — tam. Tam gdzie siedzą żywe mode
le figur muzealnych. Część obozu oddzieloną za
siekami drutów kolczastych przeznaczona jest dla 
hitlerowskich przestępców wojennych. Obecnie 
znajduje się tu około 209.000 esesmanów, gesta
powców, byłych dygnitarzy. Wśród nich kilka ty-

nią ich za zbrodnie popełnione na terenie Protek 
tera tu. Wśród delegatów Komisji — kilku byłych 
więźniów praskiego „Pankraca". „Pankrac" dla 
prażan — to samo co „Pawiak" dla warszawian,

Wiosenne porządki
Z nimi to jest tak. Ani fakt, że słonko (takie 

mdłe określenie na słońce) poszło wyżej, ani to', 
że z małych pączków na krzewach wyrastać po
czynają małe listki o świeżej zieloności, ani nawet 
to, że w parkach pojawiają się już parki bardzo 
świeże i często zielone (ona młodziutka, on ma 
zielono w głowie) — nie z tych wiosennych obja
wów powstają porządki wiosenne. Rosną one ra
czej na podłożu przygotowań do powitania jas
nych, słonecznych dni na podłożu zrzucania- z 
siebie powłoki zimy z całą jej gamą brudu (po 
węglu) i błota po roztopach. Chodzi o powitanie 
wiosny, o wystąpienie w okresie świąt wielka
nocnych w możliwie najlepszej formie.

Dziś naprzykład „obywatelka-dozorczyni", ina
czej „pani Józefowa" zamiotła podwórze naszego 
domu tak jakoś dokładnie i ,skrupulatnie, że aż 
lśniło, aż raziło oczy. Dlaczego? Bo idzie wiosna.

Sarn złapałem'się na porządkowaniu mojego 
redakcyjnego biurka. Gromadziły się przez zimę 
całe stosy rękopisów i listów ozytelników. To 
wszystko uporządkowałem. Bo idzie wiosna.

Podobno „Pogotowie Ratunkowe" naszego mia
sta otrzymało nareszcie przydział benzyny dla 
swoich karetek. A no, wiosna,

Mówiono mi ostatnio o nowych transportach 
towarów tekstylnych, przeznaczonych dla posia
daczy wyświechtanych i wytartych garniturów. 
Wiadoma rzecz. Idzie wiosna, chcemy, po zrzu
ceniu z siebie przenoszonych palt, przedstawić się 
w świeżych garniturach czy sukienkach na toną
cych w słońcu ulicach naszego miasta.

Wiosna zagląda już — jeszcze trochę nieśmiało 
— do naszych teatrów. Jaden szykuje nam „Gru

GŁOS WIELKOPOLSKI

(Korespondencja własna APIj
dla krakowian, „Zamek" dla lu-„Mcnteluppicb 

blinian.
Komisja czechosłowacka idzie przez długi ko

rytarz, gdzie w pojedynczych celach siedzą prze
stępcy dla wydania Czechom. W jednej z cel b. 
komendant „Pankraca" — Unterscharfuhrer Paul 
Soppa. Członek Komisji czechosłowackiej dr. Vla- 
dimir Kozak, ohecnie prezes Sądu Najwyższego, 
był więźniem „Pankracu". Torturował go w stra
szliwy sposób osobiście sam Soppa. Dr. Kozak 
podchodzi do celi Soppy. Oficer amerykański wy
wołuje Soppę aby podszedł bliżej z głębi celi do 
zakratowanego „judasza" w drzwiach.

Idziemii nca w

Oc8r© i Wielkopolska

W poprzednich artykułach z cyklu „Idziemy 
na zachód" zapoznaliśmy Czytelników ze szcze
gółami, dotyczącymi Słubic i odcinka Ziemi Lu
buskiej biegnącego wzdłuż Odry. Kończąc cykl

be ryby" z najgrubszą z ryb, wielkim''Solskim, 
drugi pracuje nad wystawieniem „Judasza z 
Kariothu". Bo to i wiosna, i Wielkanoc. 1 

Porządki wiosenne na każdym kroku. Spacer
po Placu Wolności jest tego przykładem. „Go-:kojnie wynoszą z mieszkania urzędniczki Woj. 
piana" przedstawiła się poznaniakom w . pięknych i Wydziału Kultury i Sztuki i drugiej Zarządu
swych i tak estetycznych witrynach z całym wa
chlarzem cudownych słodyczy. Nawet Kałamajski 
pod wpływem wiosny i słońca kręci się po znisz
czonych piętrach swego domu towarowego i...
„Słońca".

Jeżeli może nie wszędzie nabierają porządki 
właściwego rozpędu, to jest to wina tych, któ
rzy sądzą, że na to jeszcze czas. Oni są pod 
wrażeniem akcji trwania pomocy zimowej i są
dzą, że do wiosny jeszcze daleko, Tych co prawda 
jest niedużo. Ale są.

Są w niektórych parkach i ogrodach. S 
w zburzonych domach, z których wysypuje się 
na ulicę gruz, tamując ruch przechodniów. Są 
dalej na dworcu poznańskim, gdzie jeszcze leżą 
brudy, śmiecie i usypiską z zimy. Są na niektó
rych klatkach schodowych, gdzie mimo „wiosen
nych" ciemności nie świeci się żadna żarówka.

Można ich znaleźć w wagonie każdego pociągi- 
obarozonych tobołami z wywożoną za linię de- 
markacyjną żywnością. Bywają częstokroć na 
wsiach wykupując masami masło, słoninę i jajka 
za przydzieloną im garderobę z UNRRY.

Ach, gdzie ich nie ma. Są w urzędach i śpią jak 
niedźwiedzim enem zimowym. Można ich spotkać 
w teatrze, śmiejących się na „Weselu" z wejścia 
na scenę chochoła. Bywają w tramwajach. Pozna;' 
się ich po tym, że żadna siła nie zmusi ich d< 
wejścia do wagonu. Lepiej dla nich tamować wej-

— Poznajecie mnie? — zapytuje dr. Kozak. 
Mętne nalane krwią oczy w obrzękłej twarzy

esesowca podniosły się. Popatrzył.
— Nein.
_  Byłem waszym więźniem, poznaliśmy się w

„Pankracu".
— Tam było wiele ludzi. Wszystkich nie zapa

miętasz, — mruknął.
— No, to się wkrótce spotkamy w sądzie.
Drugi członek Komisji, redaktor „Swobodnego

Słowa", Jan Herben, też był więźniem Soppy. Ma 
kilka zębów wybitych jego pięścią. Spojrzeli, sobie 
w oczy milcząco poprzez kwadrat „judasza . Czy

naświetlamy ogólne tło zagadnienia, uwzględnia
jąc w nim specyficzną rolę Wielkopolski i pod
kreślając możliwości gospodarcze wiążące nas z 
Odrą. Realizacja zadań wymaga przede wszyst
kim doboru ludzi, a takich Wielkopolska może 
i musi dać — przynajmniej dla stworzenia pew
nego rozmachu i pokierowania całością akcji za
gospodarowania ziem nadodrzańskich związanych 
z terenem Wielkopolski, Mamy tu ogromne pole

C^tehuc’4 fńszą:

Q wltóij l d&eiui odnóża óUw fałłta
W ubiegłym numerze niedzielnym „Głosu" (75) 

czytaliśmy sprawozdanie z ostatniego posiedze
nia Obywatelskiego Komitetu Odbudowy. Poz
nania. W sprawozdaniu tym zauważyłem dwa 
twierdzenia, które mnie zastanowiły.

Jedno z nich porusza zagadnienie odbudowy 
wieży ratuszowej i brzmi dosłownie: „Część bu
downiczych i społeczeństwa widziałaby chętnie 
starą wieżę renesansową, a drugi obóz ostatnią 
wieżę stanisławowską". Z zdania tego wynika, 
że społeczeństwo w sprawie odbudowy wieży 
już się wypowiedziało i podzieliło się jakoby ba 
dwa obozy, widocznie liczba mniej więcej równa, 
co utrudnia Komitetowi Odbudowy powzięcia 
ostatecznej decyzji. Wbrew temu stwierdzić na
leży, że społeczeństwo w danej sprawie dotąd 
się w ogóle nie wypowiadało.

Okazuje się, że trzeba, aby społeczeństwo, po
niekąd sprowokowane wymienionym sprawo
zdaniem, wypowiedziało się i pomogło komitetowi 
powziąć rozumną decyzję. Sprawa bowiem od
budowy wieży ratusza jest tak doniosłą i ważną, 
tak jedyną w swoim rodzaju, że nie powinna być 
zadecydowana ani jednoosobowo, ani nawet kil- 
kuosobowo, bez wysłuchania opinii ogółu.

A jedyna dotąd publikacja w tej kwestii wy
szła spod mego pióra, w pierwszym numerze 
Kroniki stół. m. Poznania (sierpień 1945), w arty
kule „Jak odbudujemy ratusz poznański", w któ
rym wypowiedziałem się krótko i zdecydowanie 
za odbudową wieży stanisławowskiej, nie siląc 
się na argumenty, gdyż nie przypuszczałem ani 
chwili, że zwolennicy dawnej wieży renesanso
wej, o których tu i ówdzie przebąkiwano, nie 
zmieszczą się na jednej kanapie. Przekonany 
byłem, że jest tych 'ludzi znikoma ilość, i że 
panowie ci raczej bawią się pomysłem odbudo
wania wieży, która padła lat temu dwieściedwa- 
dzieścia i jeden, a zatem nikt z żyjących jej nie 
oglądał i nikt dokładnie nie wie jak wyglądała, 
— a nie myślą o tym poważnie. Inaczej bowiem, 
dlaczego nie wypowiadają się publicznie? Dlacze
go dopiero przypadkiem dowiadujemy się, że

ście do pustego przedziału tramwajowego, niż 
umożliwić innym zajęcie częstokroć wolnych 
miejsc.

Bywają w domach prywatnych, a nie bronią 
dobytku sąsiadów, pracujących w ciągu dnia i 
pozostawiających dobytek niestety tylko opiece 
Boskiej. Mało 'ich to wzrusza, że złodzieje spo-

Miejskiego smutne resztki z powojennych przy
działów (autentyczne).

Są „oni" wszędzie.
Dla nich fakt, że wiosna jest już tuż, tuż, źe 

.sionko" wysoko, że listki pokazały się na krze
wach, że złocień już zakwitnął, że, no, po prostu 
koniec zimy, braku węgla, śniegów, mrozu i
wszystkich zgryzot, jakie zima z sobą niesie _
dla nich te fakty są bez znaczenia.

A przecież warto przez chwilę pomyśleć nad 
nadziejami, które się zwykle z wiosną łączą. Takie 
sobie powiedzenie: „było do wiosny", powstało 
bez wątpienia skutkiem wielu nadziei, które nie
sie z sobą coraz szerszy luk zataczające słońce.

Jeżeli nadzieje te mają się spełnić, to trzeba, 
im do pewnego stopnia utorować drogę. Trzeba 
obudzić się ze snu zimowego, trzeba po wiosen
nemu żyć w domu, na klatce schodowej, w tram
waju, urzędzie, ulicy, parku czy w. wagonie kole
jowym.

Trzeba z „ładunkiem" nowych sił i energii przy
stąpić do wiosennych porządków; zrewidować 
„zimowe niedociągnięcia i naprawić je za wszel
ką cenę.

Wtedy na pewno, po „uporządkowaniu wiosen
nym" gładko już pójdzie w lecie a jesień da nam 
dobre owoce, które spożywać będziemy zimą. 
I wtedy zima będzie łatwiejsza.

Tad. H. Nowak

Strona 3

oprawca przypomniał ®obie tę wąską nerw^ 
twarz?... „Tam było wiele ludzi..."

Soppa był mistrzem w organizowaniu tortur 
Zbudował specjalną katownię w Pankracu" z 
lotyną własnej konstrukcji. Przy' wieszaniu wieź' 
mow osobiście wybijał taboret spod nóg powie
szonego, s

Sąd nad szesnastoma oprawcami Protektoratu 
odbędzie się w asnie w gmachu „Pankracego" ni 
miejscu kazni kilkudziesięciu najlepszych patrio- 
tów czessich. Tak postanowiła Sprawiedliwość...

Zbigniew Boym

działalności. Państwo i władze same nie zrobią 
wszystkiego. Mogą one organizować czy inicjo
wać akcje, winny pomagać materialnie poprzez 
zapomogi, pożyczki czy kredyty. Resztę musimy 
wykonać sami. I nie wolno nam nawet mimo 
trudności opuszczać rąk i zniechęcać się w pracy. 
Tu bowiem jest bastion, o który walczyliśmy 
przez wieki, tu i przyszłość silnej i bogatej Polski.

Józef Tułasiewicz

„część budowniczych i społeczeństwa" wotuje za 
wieżą renesansową? Czy chociaż w gronie budo
wniczych była jakaś dyskusja, i z jakim wyni
kiem? O ile chodzi o architektów, wiem, że do
tąd się nie wypowiadali. Co do społeczeństwa, 
byłoby wskazane dać mu sposobność do wypo
wiedzenia się,, chociażby w formie ankiety na la
mach „Głosu Wielkopolskiego".

Pierwszeństwo do zabrania głosu w tej ankie
cie powinno przypaść zwolennikom dawnej wie
ży renesansowej. Dlaczego? Ponieważ wieża 
stanisławowska żyje jeszcze w ocząch naszych, 
ona w nas jest — widzieliśmy ją przed tragicz
nym jej upadkiem, widzimy ją dzisiaj na tle błę
kitu czy smętnej opony chmurnej. Obraz jej i 
postać są w duszy naszej niezatarte, zatem nie 
potrzeba żadnych argumentów, by ten obraz i 
tę postać w duszy naszej zachować, ona jest dla 
nas rzeczywistością! Raczej potrzeba argumen
tów bardzo mocnych, by tę rzeczywistość z oczu 
i serc naszych wymazać. Dlatego słusznym jest, 
by ci, którzy do tego dążą, pierwsi zabrali głos 
i wyjawili nam swoje motywy, dlaczego pragną 
naszą rzeczywistość żywą zastąpić widmem dawno 
umarłej,, której nikt nie zna, a o której tylko fa
ma pośmiertna głosi, że była nad wyraz piękna?

I dlaczego tę właśnie, a nie jej poprzedniczkę, 
bliższą czasom Jana Chrzciciela z Quadro, której 
wizerunek zachował się na miedziorycie Ilogen- 
berga z roku 1618? I ona nie żyje, zabita pioru
nem, i ona była piękna, może godna wskrzesze
nia? Prosimy bardzo, panowie wskrzeszyciele u- 
marlych, „bo was nie znam, ale słyszę", odezwij- 
cie się, a może przekonacie wszystkich i nie bę
dzie sposobu? A jeżeli nie, to glos nasz w każ
dym razie wywoła dyskusję ogólną dla dobra 
sprawy.

Drugi moment do dyskusji, to kwestia dachu. 
Tutaj już sprawozdawca w ogóle nie dopuszcza 
nikogo do głosu, mówi o „zrekonstruowaniu da
wnego stylu dachu", tak, jakby ta sprawa była 
już zadecydowana i ubita —- i możemy iść do 
domu, powiedziawszy sobie dobranoc. Sprawa ta 
jest mniej doniosła, niż rozbudowa wieży, pra-, 
wda, ale czy jest tak mało ważne, by ją bez dv; 
skusji oddać do zrealizowania? Tak przynaj
mniej stawia ją sprawozdawca, jako rzecz juz 
przesądzoną.

Przepraszam bardzo, że pozwalam sobie mieć 
inne zdanie. Ponieważ jednak i w tym wypadku 
chodzi o usunięcie obecnej rzeczywistości — u- 
ważam za słuszne i w tej kwestii oddać pier
wszeństwo głosu tym, którzy bądź to pragną 
dopiero, bądź już postanowili obecny, plaski dach 
ratusza zastąpić dawnym, pogrążonym. Jestem 
przekonany, / i ta sprawa zaciekawi społeczeń
stwo i poruszy umysły do rzeczowej dyskusji.

Szanowną Redakcję upraszam zatem, w imię 
dobrej sprawy, interesującej wszystkich obywa
teli Poznania, by otworzyła na lamach „Głosu 
dyskusję, udzielając głosu w pierwszej linii zwo
lennikom wieży dawnej, renesansowej i dachu 
dawnego, pogrążonego — a potem zaprosiła 
wszystkich obywateli, umiejących pisać, do wypo
wiedzenia swego zdania.

Niechaj społeczeństwo poznańskie okaże, czy 
łatwo ulega sugestii, czy też posiada (własne zda
nie? Inżynier Kazimierz Ulatowski

Tadeusza Kościuszki
wskazania obywatelskie

Naród żądający niepodległości, potrzeba 
koniecznie, aby ufał w swoje siły. Jeżeli nie 
ma tego czucia, jeżeli do utrzymania nie 
idzie przez własne usiłowanie, ale przez obce 
wsparcie lub łaską, można śmiało powiedzieć, 
iż nie dojdzie ani do szczęścia, ani do cnoty, 
ani do sławy.

(„Czy Polacy mogą się wybić 
niepodległość?", 1800 rj
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(ek) Prace wykopaliskowe w Biskupinie fceda 
wznowione. Powiatowa Rada Narodowa, doce 
mając znaczenie odkryć na pttlwysnie i,Xto 
Biskupińskiego, gdzie przed wojną prowadząc 
byty prace wykopaliskowe prasłowiańskiej oTa 
dy uchwaliła subwencję w wysokości 100.000 z! 
Jest to dotacja, przeznaczona na zapoczątkowa
nie prac W związku z pracami, spodziewany kst 
wojewódzki zjazd kierowników powiatowych 
Informacji i Propagandy z udziałem przedstawi 
Cieli Rządu 1 prasy. Staraniem Oddziału Po w' 
Informacji i Propagandy urządzony będzie w 
najbliższym czasie odczyt popularny z dziedziny 
prehistorii, który wygłosi Kustosz Muzeum Pre 
historycznego w Poznaniu mgr Bogdan Kostrzew-

(ek) Znaleziony granat powodem śmierci 
cn opca. W czasie zabawy nad jeziorem znaleźli 
chłopcy granat artyleryjski, pozostałość po oku-' 
pańcie. Chcąc otworzyć pocisk chłopcy rozbi
jali go młotkiem, a następnie rzucali o lód, aby 
wywołać wybuch. Zabawa była jednak straszna 
w skutkach Granat poranił śmiertelnie 13-letnie- 
go „ana Wagnera, który po 3-godzinnvch cięż
kich męczarniach zmarł w szpitalu. Poważnym 
Tanom ulegli 13-letni Dłoniak Marian i 8-letni 
Leśniewski Stanisław.

Wielkopolski i 2iem Odzyskanych
JANOWIEC

(aw) Jubileusz kapłański. W dniu 24. 2. br. ob
chodziła parafia janowiecka rzadką uroczystość 
srebrnego jubileuszu kapłaństwa księdza probo
szcza M. Łapki. Po uroczystym wprowadzeniu 
7 plebanii do kościoła przez miejscową Radę 
Miejską i poczty sztandarowe, odbyła się uroczy
sta msza św. celebrowana przez Księdza Jubilata 
w asyście dwóch księży. Kazanie wygłosił ks. 
dziekan Resler z Mieściska. Podczas mszy św. 
śpiewał nowozorganizowany chór kościelny pod 
batutą organisty Barciszewskiego.

M. O. się bawi. Ostatnio społeczeństwo tutej
sze miało możność bawić się na zabawie miejsco
wej Milicji Obywatelskiej. Doborowy zespół or
kiestry, bogaty program, na który złożyły się lo
teria, polonez i tańce z niespodziankami dało 
dużo zadowolenia gościom.

Jedną z wielkich bolączek tutejszych obywa
teli to brak występów kulturalno-oświatowych. 
Brak przedstawień, kina, teatru. Sądzę, że jakiś 
piękny film lub od czasu do czasu ładny występ 
amatorski wpłynął by dodatnio na ducha i hu
mor* tut. obywateli, a i tym samym zaoszczędzo- 
noby pieniądze, które obecnie wydaje się na wy
jazd do kina do innego miasta, (aw).

MARGONIN, pow. Chodzież
Na ogólnym zebraniu młodzieży żeńskiej i mę

skiej, ź wolanym z inicjatywy Pow. Oddziału In
formacji i Propagandy, omawiano rozszerzenie 
akcji świetlicowej na tamt. terenie. Referaty 
wygłosili: referent świetlicowy ob. Rybak na te
mat wychowania młodzieży w świetlicach i kier. 
Oddziału Pow. ob. Kozak o kapitalnych zagadnie
niach narodu polskiego. Zebranie odbyte w 
obecności kierownictwa szkół — zakończono od
śpiewaniem „Roty“.

KROTOSZYN

W czwartek, dnia 4 kwietnia br,, w ramach
najbliższego Czwartku Literackiego, wystąpi w 
naszym mieście po raz pierwszy popularny Klub 
Literacki „Kukułka Poznańska'4 ze swym nie
zawodnym i aktualnym programem satyry, liryki, 
humoru i piosenki, w interpretacji znanych po
znańskich autorów' i artystów Stefana Drewicza, 
Zenona Laurentowskiego, Stanisława Strugarka 
(Kaczmarka z Radia) i innych. Program, złożony 
z najlepszych utworów Klubu, zapewnia publicz
ności krotoszyńskiej dwie godziny kulturalnej 
rozrywki, prawdziwych przeżyć artystycznych 
i niefrasobliwego humoru.

Ze sportu
Skład drużyny Poznania na bokserskie 

mistrzostwa Polski
Na rmatnrosfcw-ach bok sery kicłt Polski, które odbęioą stą w 

ckuiwch od 4—7 kwietniia w Loda, Poznań nepreaenifcKwiać bę 
da następujący zawso-dniicy (od wagi muszej do oięźkiiiej): 
Korth 1 e wski, Miodowicz, Rogalski, Koziołek, Jarecki, Sob
czak, Szymiur-a i Klimecki.

RKS Legia (Kraków)-KKS (Poznań)
ZanAwły w-aik zapaśniczych powyższych rospołów odbędą 

się dniAa 7 kwietnia br. o goda. 17-tej rua sala stołówka H. C«- 
gi-elski, ul., Ign. Daszyńskiego.

Zespół Krakowa aapcwned zt ał swój przyjazd w naĄ'-linn*j- 
«zym .sikładzóe z zm-anyiw sawod-nikaima, j<:<k Gńbn«s, Radon, 
Bajonck i Nigryn.

KKS Poznań praecwwsŁaiwi drużynę wzmocaułoną nowymi 
za.wodwkami: Tuszyńskim i Jachćtmskńm.

Warta II — ZWN Zryw (Krotoszyn) w boksie 9:5
Powyższe spo-tkaeće bokserskie, roBograme w Krotoszynie 

przy wypełnionci wedownń przyniosło zasłużone cwycaęstwo 
Wz/rcie. W wadze koguciej: Mailiak (W) zwyciężyli wysoko n« 
punkty Wróblewskiego (Zryw) posyłając go dwukrotnie dc 
8-u na deski. W wadze piórkowej: Ratajczak (W) rwveiężv 
iuź w póea-wszym starciu pr.-er k. o. Stachowiaka (Zryw) 
W wadze lekkiej Goldman (Zryw) pokonał na punkty nie 
zupełmie shwjn.:e CżerodAskiego (w). W wadze pólśredniej 
Ziętk'cnvSaz (W) wenri-sowiał z Gołą (Zryw). W wadze średniej 
Koewteffitynowicz (Zryw) wygnał ma punkty z Adam'kum (W) 
W dansgkej wwłce tej samej ka-t-etfpirii Jarrsz (W) pokonał nn 
punkty Jwczyńskie-go (Zryw). W wadze pókieżkiej: Srvm 
borski (W) wyigrał w trzecim starciu prae«z poddanie sóę Sery 
mahakiie-go (Zryw).

Komunikaty
KS.„Legia" komunikuje, że trenaingii sekcyi piłki ro+PMgj od 

bywają się w każdy wtorek i czwartek od godz. 17—19-tr- 
na nnałym boisku przy stadionie mieysknim. Zarazem konwi 
Dikureany, że w czwartek. 4 bm.. o godzi 17-tej rozegrany

treningowy pomiędzy I-szą a Il-gą drużyną 
zawodników obowiązkowa,. — Zoraąd

Dnia 31 miairoa 1946 r. zasną? w Bogu, Ołpatnnony 
SakraincntaTmi św., mój najukochańszy mąż, masz dmotgi 
syn, zżęć, beat, szwagier i wujek, śp.

MM Mzyk
w 35 roku życia.

Pątgrzeb odbędzie saę w caw,airtek, dawa 4 kwietnia 
1946 r., o godz. 10.45 z kaplicy cmentarza na Gór- 
czynae.

W ciężkim smutku pogrążona
żona

Poznań, Przybyszewskiego- 43 10. 1-0300

W drugą bolesną rocznicę śmierci moich mjdno-ś- 
szych i nigdy nBcaapomrtm/nych synów, braci i szwa
grów, rozstrzel ornych przez zbirów hitlerowskich 
w Rzeszowie, śp.

Bogdana Kurczewskiego
Józefa Kurczewskiego

absolwentów gt<nn.aajum im. św. Marwi Matgdaileny, 
odprawiona zostanie zta spokój Ich dusz

msx£i &w.
w piątek, drwa 5 kwietmaa 1946 r. o godz. S.30 w ko
ściele Fanzym, o czym zawiadamiają

stroskani
matka, siostra 1 szwagier 

Poznań ul. Woźno Im. 4. 10417

J. SZYMCZAK j E. SZYMCZAK
Przedsiębiorstwo Pokrywania Dachów Materiały Budowlane

Poznań, Kazimierza Wielkiego 4/6 Tel. 24-85
(przy Bramie Dębińskiej)

wykonuje z własnych materiałów 
nowe pokrycia i remonty dachów 

wszelkiego rodzaju

poleca wagonowo i ze składnicy 
wapno -cement- gips-dachówkę 
papę -smołę - lepnik i t. p.

WszywłMm, którzy oddali oslałmią przysługę mo- 
jemu nćeodżał-owanemiu mężowi, ukochanemu ojcu i 
teściowi, śp.

Stanisławowi Noakowi
oraz za nadesłane Inczne wieńce, kwiaty t wymatzy 
współczucia, składamy serdeczne „Bóg zapłać".

Strapieni
żona, córka i zięć

W piątą bolesną rocznicę śmierci 
mego syna, brata, wujka i szwalna, śp,

Michała Kegela
w 21-szej wiośnie życia, zamordowanego przez hitle
rowców odprawiona zostanie msza św. w czwartek, 
dnia- 4 kwietnia, o godz. 7-mej rano w kościele Nie. 
pckaiiainego Poczęcia N M, P. w Głównej,

o czym zawł-adamiają st-najpwena 
rodzice z rodzeństwem

Boaruaó, w kwietniu 1946 r. 10676

> Mieszkania 3,4-pokoiowego i
z kuchnię i łazienkę

możliwie *:*
; Łazarz, Osiedle Grunwaldzkie *

poszukuję
wykonam remont £

Pośrednictwo mile widziane

Spieszne oferty do „Głosu Wlkp." nr 10532

; SanaBci mieszkalne i na magazyny
5 waFS.stastjy, narzędzia i maszyny

stolarskie
Firma L, DURSKI - Poznań, ul. Matejki nr 67

«Oa wadesffl«e żęccewia ślubne 
sezdzczMie dziękujemy

u..Szczecin
Stefa i J.avef ^adoumcą

Z d. Garczarek

Przedsiębiorstwo przemysłowe pószukufe

siSy biurouiej
10647 znającej księgowość

oraz wszelkie prace wchodzące w zakres biurowości
Zgłoszenia pisemne „Par" Poznań, Ratajczaka 7 pod „4,2“

L0FIX-5złza1hg
sprzedaje

a Państwa Centrala Handlowa 
Oddział w Poznaniu

W ulica św. Marcina 65 
~ telefony 35-18, 44-65

3-370

5-ciu sekundach I 
MATOWY

ŚWIEŻY
WYGLĄD

PO

AL PA

ICupSmy
dwie prasy ekscentryczne (sztance)
10833 o nacisku 30 — 80 ton

oraz poszukujemy
ślusarza narzędziowca (sznyciarz)
Oferty „Par" Poznań, Ratajczaka 7 pod 4.29

I
1 Centrala Handlowa 

Przemysłu Chemicznego

BIELIZNĘ
(tcunska i męska,
DLA WSZYSTKICH

„ ZAWODÓW
jio&ca
StarudawMusziińdd 
WYTWÓRNIA BISUZNY 
STAHY RYNEK 76

Tapety
obrusy ceratowo 

chodniki
ZB. WALIGÓRSKI
Poznań, Wielka 9 wejście 

Szewskiej I. ptr. 
(daw. Pocztowa) 10968

Meble różno, nowe — używa, 
ne. komrlety, oddzielne sztu
ki, wielki wybór, ok&ryjzue. 
Magazyn Mebłk Rybaki 6, 
telefon 49 56. 8564

Hurtownia Wojewódzka Nr O

Poznań, Mickiewicza 28, tek zbiór. 18-66

Podkowy

bezkbnkttrencyjoe ceoy, 
poleca hurtowo Lesłczyń- 
ski Dom Eksportu . Im- 
aortu Czesław Soydłowskś. 
Leszno Wlkp., uŁ Naru
towicza 83, tel. 473 8690

Krawaty i »ałe „Rokoko**
sprzedaje hurtem Wytwórnia 
Krawatów „Ro-koko” Poznań, 
Ogrodowa 4, teł. 23-32. 7348

składami, 11 pokot, sprze 
dswn wizgi, zamfierdę na gospo
darstwo przy mieście powia
towym do 150 mórg. — Cena 
2 mibłony. Sowrńsk:, Zygmunta 
Augusta 10a, tel. 36-75. 9026

Dział sprzed. 27-92 Skrót telegr. „Chemohurt - Poznań"
PLOMBY ołowi ane 
PLOMBOWNICE
poniklowaoe i kompozycie (me
tal łożyskowy) dostarcza 3-311
WYTWORNIA„OŁÓW-ŁÓDŹ“

Ą

dostarcza wagonowo produkty wszystkich chemicz
nych fabryk państwowych i będących pod zarzą
dem państwowym. Poleca również w mniejszych 
ilościach wszelkie chemikalia ze swego składu 

konsygnacyjnego w Poznaniu.
Sprzedaje chemikalia nieorganiczne, organiczne 
i farmaceutyczne, farby i lakiery, artykuły chemii 
stosowanej, wyroby gumowe i tworzywa sztuczne, 

produkty tłuszczowe itp.
Na życzenie służymy ofertami.

ykonuj>bko. |^-hou,o

FS. LU. PIECZYŃSKI
Poznań, Czerw. Armii 5

^C»>C>C<>C<<XXXXXXX>C<XXXX>OO<XXXXXQ

| Zakłady Cegielskiego ?
Daszyńskiego 136 X

$ po&ztiktiią usoinąch pokoi
X Zgłoszenia do Admin. Nieruchomości,
J= ul. Daszyńskiego 160 3-391
0X>C<X>O<XX>C*^^

»BAŁT1YK«
Minia lit i WiMMa lun I Baiuat
w Poznaniu przy ul. Kantaka 7. Tel. skład 27-63 

; poleca: żywe i wędzone ryby, konserwy,
2 marynaly i inne artykuły rybne.

f-

urzędnik placowy f
Potrzebny od zaraz*

obeznany dokładnie z ruchem prze
tokowym na terenie fabryki

Zgłoszenia H. Cegielski S. A. Poznań 
, Ign. Daszyńskiego 180 — Wydział Personalny

KUPUJĘ
złotą biżuterię, brylanty, srebro platery

F-a Witold Stajawski
Poznań, ulica Półwiejska 9b

2-pokojewago mieszkaniaw śródmieściu
zwrot kosztów remontu, 10650 
poszukuję

Zgłoszenia „PAR" Poznań, Ratajczaka 7 pod „4.5"

Oferujemy

resory sześciosprężynowe i trzywasfosprę- 
żynowe, łomy krótkie i długie, kiloty krzy
żowe i półkilofy, młoty do kamieni i sie
kiery z hakami, piły poprzeczne brzuchate

oraz
obręcze stalowe po cenach niebywale 
niskich. Przedsiębiorstwa budowlane 
i wchodzące w zakres przemysłu drzew
nego mają możność ta niego zakupu

lifilkoBOlska Centrala Żelaza. Rur i Ungdzeń 
Sanitarnych spółilrelfiia Pracy w Poznaniu
ul. Żydowska S&I3 tel. 32-53

Hektama współdziała
w odJłud&wie. kcayt
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Dr Stefan Meller, specjalista 
w chorobach kobiecych i po. 
łożnicterie. mięsaka obecnie: 
SntsMrzewdńego 14- Przyj-

Wolne posady
Maraznnlka potrzebna zaraz
za dobrym wynagrodzeniem. 
W. Smyczek. Leszno, ul Le
sz ary oskich 43 10049

Apteka w Pomacio poszukuje 
magiitry krótko oo dyplomie. 
Oferty: ,.Gła« Wielkopolski” 
cr 10399.

Ogrodnik kawaler samodzielny 
od zaraz. Fr. Frankowski. 
Pyszozyn, poczta Gniezno.

10436

Krawcowa w dom dla drżcea 
rotrzebaia. Karłowska, Pm-a 
M. 4-18

Inteligentna, eoer-j-cana pa-
nneoJca. znająca języka i jjjoź- 
kw-ie imszykaJno. potrzebna 
zaoaz. Ofe.-tv zood>r-eiB pen
sją przy całkowitym utnrvma- 
nću i meesAas-ru sktorować 
do , Głosu Wielkopolskiego” 
nr 4-11.

Maszyny biurowe. Pieprzycki, 
Pocnan. Marcinkowskiego 26, 
kupno — sprzedaż — naprawa

10197
Magczyn Mebli. Sypialnie, ja 
dałcae. kuchnie, tapczany fo 
tcie» Stanisław Bwuusry iski 
Półwiejska 20. 1O35S

Wagę ochy kią jednostronną 
sportlcę dziecięcą sprzedam 
Górna Wilda 100. m 4. 10385

Radioaparaty, leanpy. maszyny 
szycća, pibsaraa, liczenia, no 
wery, instrumenty muzyczne 
rozmrtbości kuooje — sprzc. 
dagę. Poonań. Słowaclciefo 39, 
skład. 10289

Parkiet na okna wystawne 
lub pokój. Żydowska 30 t

10533

Maszyny do pisania liczenia 
powielacze, artykuły biurowe 
kupujemy Kochanowicz Ska,

Rowerowe koła 26X 200 (ba
lony) lub same opony i dętki 
k upórny. Zakłady Ortopedy
czne ,,Proteza ’ Pomnaci ul 
Marsz. Focha 61. 10590

f Pokoju eleganckiego poszuku
je przemysłowiec. — Oferty 

( . Głos Wielkopolski ' ar 10600.

Lokdn na wytwórnię maj 
; mniej 100 ms poszukuję —

Oferty , Głos Wielkopolska” 
: nr 10599.

Mieszh
komie

Patynowana ckspedtortka po
trzebna od zaraz. Zgłoszenia 
•klep produktów wiejskich na>- 
moo. Juszczak, Pól wiejska 33.

10437

Szuka posady

Młynarza młodszego do młyna 
elektrycznego — koisrarnd 
(mniejszego) i łuszczą md, gro. 
■ hu poszukuje Społem, śwód- 
wńń, Poan. Zach. 4-3

Ekspedient kolonialno - spo
żywczy szuka posady. Oferty 
,,Głoe Wielkopolski” ar 10298.

Gabinety me stele nowoczesne, 
fotele oddzielne, biurka, bi
blioteko, okazyjnie. Rybak- 6. 
Magazyn Mebli. * 10192

Biurowa maszynistka do ken- 
cedsmS adwokackiej Dąbrow
skiego 51. 10628

Stolarz z własnymi narzędzia
mi poszukuje pracy. Oferte 
„Par", Rafa,'czeka 7 ood ,.4.r*. 10652

. . Szofer mech, poozukuye po-
106481 »*dY na samochód osobowy 

lub cię'.arowy, starszy, w La
da nśccć-pckkn. Oferty „Głos 
Wielkopolski” ar 10635.

ka 6, m 5. 1043;

Kamienica nie uszkodzona 
przy św. Marcinie, 3 piętro
wa, oficyny mieszkania 5-po 
ko-rr/.e, podwórze, wjazd, ce
na 2 500030.— sprzeda-m. — 
Sowińska. Zygmunta Augurta 
lOa, teŁ 36-75. 10656

Dywan ręczrśe wią-zany 
miar: 3X4 m prawie nieuży
wany do nabycóa. Siacy Ry
nek 84, skład. 10526

Willę dwumie^7ka>n-iową So 
łącz cena 1000 000 sprzeda 
Metełski, św. Marciu 13

10525

Kamienicę 4 piętrową. 4 okła
dy na Łamacizu cena 4000 000 
soraeda Mcteń^ki, Ś. Ma 
13. 1C524

Kupię kamienicę ze, składem 
w centrum miasta lub w dziel
nicy Wilda, Łazarz, Jeżyce 
wprost od gospodarza. Oferty 
, Głos Wielkopolski" nr 7922

Kupujemy kalafonię wszelkie 
źvw'ce, wo-ska, płyny orga
niczne oleje płynne 1 maziste, 
będąc konsumentem zaołaci- 
my najwyższe ceny Fabryk 
Lakierów. Poznań, Św. Waw
rzyńca 47. telefon 21-20. 3-160

Kalafonię, glicerynę, woski, 
terpentynę. kauczuk kleje 
szewskie j stolarskie, żelaty
nę, oleje, tłuszcze, farbyA la
kiery’, pendzle — oraz wszel
kie chemikalia kuouje Hurto
wnia Drogeryjaa, Pomaań, Pół- 
wiejska 39. telefon 19-63. 9227

Motocykl lOOtkę kupię. Dą- pot aj 
browskiego 98 m. 20. 10568

Kamienicę lub willę, oa-wet

Krawczyni samodzielna kwa&i- 
t kowana dobre wymóg-odze- 
nóe od zaraz. Salon mód dr.m. 
rkioh, Opolenicka 57. 10621

Potrzebna starsza gosposia na 
wiłeś bKsko Poznania do sa- 
nnodzleinego prowadzenia go
spodarstwa. Zgłoszenia po- 
mśędzy godziną 16—20 ul. 
Wyspiańskiego 10 n. 9. 10620

Murarz-po! i er zaraz potrze- 
boiyl Oferty do Głosu Wiel- 
kopoiduiego” pod nr 10610.

Czeladnik wsewiski potrzebny 
od zaraz. Szoła, Św. Marcin 
14/17. 10607

Kemiznicę 3 piętrową cen
trum cena 1 000000 sprzeda 
MetcKsikiL, Św. Marcin 13.

10323

Radioodbiorniki, lampy ra
diowe. żarówki kupuje Radio
mechanika, Poznań, św. Mar
cin 25. Telefon 12-38. 9795

cb 3—4 pokojowego, 
■o-zukuię natych-

"* Jikże koszty zwró- 
ty .Głos Wielkoooł 
10596 A

umdblowar.y ewtl. za 
żywność oddam. Oferty „Głos 
Wielkopolska” pod nr 10537.

Zabiłam tatneldowaM* po»-
cyjne na nozwiwko Ewa Mi
chalska z d. Lcćtgebcr Drr*. > 
mały 26 m. 3, które ntewaz- 
nlam. QS*2

Skradzione dokumenty na na
zwisko Zdzisława Stammte 
równa, jDrużhacłńej 1 m. 2, 
unćrwo^wun. 10558

Kartę rejestracyjną zagubioną 
na nazwisko Fraociswk 
Ewxld, unseważnaom 10544

P.Lrcelę 1090 mł Softaez cena. 
350 0C0. Prrcelę 1200 ra* przy 
Kaoailowej cera 450 000 sprze
da MeteŁsiki, Św. Marcin 13.

10522

zbarzooą kupi^. Cc^a oho- I Szntam 
KtiK. P<«aan to.-
ozypospotetej 4 m. 2. 10565 „Głoa' Wi-Jkorol-k"
-------------------------------------- -----I nr 10580.
Kapię — wydzierżawię wiMę- 
dom ewtl. uszkodzoay — prze- J 
prowadzę remont. Oferte ’

Szukam pokoju próźn 
zwrócę remoi-t. Adres ws 

S2b«rei,'rfioKŚr,,S«'^i3- ! •■•Gł“ WSUtopoMoi--
-kopoŁska” nr 10549, ! 10579.

Unieważniam skradzóooy aa 
w Katowicach dowód osobi
sty, nćenueckie zameWoam- 
rie (palcówka), dowód rcje- 
sfoatoja. woj-kowej. wystawio
ny przez RKU Poznań M. 
Śrćdecki, Mogilno. 10528

Gosposia Łub służąca z goto, 
wanien lub bc,z, bez duź-ego 
irarnla, z refcrenciami do 
małżeństwa z dni rekiem od 
zaraz potrzebna. Dobre 
rłjinkń i traktowanie. Op^lent- 
c kia 71 m. 3. Przystanek trójki 
p nzy Ostroróg a.. 10606

«
owczą surową siole kupuje 
oraz wymienia na wełnę g 
szydełkową

Burtowa sprzedaż wełny szydełkowej oraz dziewiarskiej g
g Czesław Białecki Poznań g

ul. Roosevelfa 21 I pięfro fel. 69-08 P 

<> 5 Oddział W Bydgoszczy, ul. Dworcowa 54 tel. 3313 «

Młynarz rutynowany posizu- I Plr.c 1300 ra? Morko Św. Mar
kuje kierownictwa lub posa- I oiina nadają-cy się na każde 
dy.^ Oferty „Glos Wtolko-połl- ł wzjedsiięMoretiwo spraedam 
sika nr 10624. j tanio. So-wińrki, Zygmunta
——-------- -— -------------------- - Augusta lOa, tel. 36-75. 10657
Szofer praktyką wiairsztaiową i------------- ‘........... ...................
szuka porody. Oferty ,Głos ' Sprzed:
Wielkoipołs-kd” nr 10585.

Platformę na gumach la/» t,
pólsizocek u-y jazdo wy n»e- 
dam. Dąbrów słabego 62 m. 9.

10521

Muszyny do pisania, Uczenia, 
powielania (nawet uszkodzone 
na części) meble biurowe ku
pię. Piotr Pieprzycki, maszy
ny biurowe, Poznań, al. Mar
cinkowskiego 26, tel. 23-62.

10198

„ , , . . , ,. Mieszkanie 2 rckaiowe ałbcMaszynkę do kręceni lodow 2
4—5 tefcrow. Konserwator k>- • - --
dówkę el sktdyczoa kuęóę. —
Oferty „Głos Wie ikopo teks”
nr 10r»36. J Sklepn ruchliwym punkcie

: Poznania poszukuję. EwkiA-
Samochód osobowy, stan do- , tuaitoe remont prze ;-row'a- 
bry natychmiast kupóę. — dzę. Oferty: „Glos Wfelko- 
„Unóoa”, Rzeczypospolitej 4 , polski" nr 10566.
m. 2. 10535 --------------------------------------------
------------------------------------------ - Poszukuje od zaraz 1 pokoju
Wózek czterokoŁo-wy ręczny I z kuchnią przejmę remont 
kupię. Oferty „Głos W&ełko- j wagLędaióe koszta zwrócę. — 
polski” nr 10531. Dąbrowskiego 36 m. 24. 10552

Unieważniam zagubiona faaia- 
’ żec7kę wojskową, wydana w

AngLh. Staraslaw Prz\-bv4sŁ», 
ur. 4. 4. 1907 r. 10&4

: Unieważniam zagubioną kartę 
reje-toacyjmą, wydaną pmrz

I RKU Komin, ur. 8 7. 1923, 
i Słowomćr Nowak Turek, d.
I Skladkowskiego 3. 10512

Unieważniam zagubioną kartę 
reyasteacyiną. Ludwńk Fran- 
kowdrf Pacholewo, po-wrat 
Gborrżki. 1O48S

Kasa rejos trący jma Fr. Rataj- 
czaka, Pasaż Apollo, Piłat.

1-0519

Okazyjnie sprzedam ładny dy- 
wam, nowy cho-dir.uk, wsypę, 
piieirayinę, zegar komink cwv. 
Dłuiga 13 m. 4. 10517

Radio uniwersalne Elckt^it, 
pete fon walizkowy spmz-cdeon. 
Ul. Dlugo-sza 22 m. 3. 10516

Służąca młodsze potrzebna. —
Zgłoszenia od 9—16-tej. M. 

s V. orz e nlewski, Kraszę ws kiego 
3. 10605

Szofer śil-uisairz szuka rosady. 
Adres wickaźe ,.Gło-s Wjielko- 
polskii” nr 10583.

parcelę. Hetmańska 
8, g-odz. 8—Id i lń—18.'

10635
Jadalnię, kołdry na dwa łóż
ka, rower sprzedam. Prądcyń- 
ski-ego 13 m. 8. 10515

Kupujemy wszelkie artykuły 
r.ptcczco - drogeryjne. Spół
dzielnia Farmaceuty zna Po
znań, Mosztalarska 8a, tel. 
26-43, 26-44. 10044

Kupujemy kalafoniię, wszelkie 
żywice, woski, płyny orga
niczne, oleje płynne i mazdisłe, 
będąc konsumentem zaiclaici- 
my najwyższe ceny. Faibryka 
Lrkierów, Poznań, Św. Waw- 
rzyńoa 47, telefon 21-20. 3-381

Węże parciane, gumowe, me
talowe kupuje ,,Haibcch”, 
M&r-cm 65. 10484

ślusarza narzędziarza do wy- 
obu matryc na stałe lub na

■ •-'dzinv poszukuje fabryka. 
Warunki koa-zwine, Ofeirtv 
„Głos Wielkopolski” ar 10ST8.

Szofer, młody, imtelćigenfcny, 
y/yksotaiłcoiny, przyjmóe pora
dę od zaraz. Oferty ,,GŁo-s 
Wielkopolska" nr 10538.

Maszynka elektr. do robie
nia masła 5000,—. Gwiaździ
sta 27 m. 1. 10629

Akordeon 100 bas-owy sprze
dam. Św. Wo-jeneolia 2 m. 10.

10509

Pssy skórzane, parciane, ła
mowe, kupuje stale ..Hatech , 
Mia.robn 65. 10480

rTczeó piekarski z dobrej ro
dziny może się zaraz zgłosić. 
” tokarnia, Poznań, Kwiatowa 
4. 10586

Korespondencyjne Kursy Księ- | nicka 66 
gowoścf. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105. 3-254

Spodnie am-aryk. wojskowe 
długie, ewtl-. złaaniiemię na 
większe. Buty amieryik. woj
skowe nr 12. Nowak, Opale- 

1. 6 od li7-tej. 10627

Motocykl 2 setka D.K.W. na 
chodzie sprzedam. 27 Grudnia 
'■ .10, god-z. 9—111. 10507

Fotoaparat minutowy nowy 
przyborama sprzedam. Adres 
ws-każe ..Głos 'Wi-eilko-poliski”

Korki kupuje — przerabia 
f ma Jeneralczyk, Poznań, ul. 
Matejki, 53, tel. 62-66 10063

Pieprz, Kiście bobkowe kunń- 
je stale Streóch, Zamkowa 7

14. 10088

krawcowe sa-modró&lmie na
-łaszczę i kostiumy poszukuje 

za wysokim wynagrodzeniem 
Wytwórnia konfekcji dsairo- 

knwj, Kauźnderz Żmudziński, 
Poznań, PnzecznAoa 9 m. 2.

10581

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal
cami. Piotr Pieprzycki, ma
szyny Murowe. Poznań, al. 
Marcinkowskiego 26. Dla za
miejscowych kursy listownie.

10199

Maszynę damską Ne,umiano 
sprzedam. UL. Żydowska 15/18 
m. 23. 10632

I rzyjmę zaraz
dziewczynę na wspólny po
kój za pomoc domową. Adres 
wiskaże ,,Głos Wielkopolski” 
nr 10578.

Szkoła tańców Adeli Szczue- 
k-ówny Jana Szczurka, Aleje 
MamoiinkowskiLego 2a, parter.

9925

Lokale
handlowe wzgl. biurowe 
300 m* Stary Rynek 80/82 
do wynajęcia za zwrotem 
koąztów remontu. Infor
macje na miejscu 10508

Plac pod budowę Łazarz 
2800 nr2, 3 szopy 40 m długo
ści, 20 szerok. sprzedam za 

miliom. Sowiński. Zygm.
Augusta lOa, teief. 36-75.

10501

Wr.nilinę, olejki, staniiml, for
my, masizynki do wyrobu ou- 
kSeików, czekolady zakupi 
Górozyk. Wnondecka 17. 10379

Szukam stałego wytwóncę-do- 
stawoę na trzcinę sufitowa. 
Oferty: , .Glos Wielkopolski” 
nr 10423.

Osobiste

Pomocnicza siła biurowa pł
ożąca na maszynie potrze bnia. 
7 głoszenia z życiorysem w 
Powiatowym Zarządzie Sarnio- 
pomocy Chłopskiej. Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 5a pok. 1.

10573

Nasiona marchew (kairotka) 
n • . . , , i z pietruszką mieszana wósk-Zniewagę pralko olyw. Spr«4am. Oferty.
Ignacemu Luaaiow. z Madzy- Glos WłetopobŁe" nr 10614.
na, po w. Gna-eizmo odwołuję i I ___ j_______ ___________ ___
pruem^m: Stefan -Anta. ! Te!eianItcn ^fenowy; Phi. 
ctowsla. Mielżyn, paw. Grne- ; ii?s Pfetory 8a

20a, podwórze prawo, oa-r- 
105S9Za długi miego męża Michała i prawo*.

Bar-tasdfe me odpowiadam, j MaMyn? dumAą

Lodówkę prąd zmóeiwny stały 
sprzeda Zakład El-ektrotech- 
niczny Leon Szymańska, 27 
Grudnia 6. Uoz»eń pofinziebirty 
zaraz. 10497

Willa 4 pokoje kuchnią, o-gro- 
dem Puszcziykówko 320 009 
sprzeda Tomczak, Kwiatowa 
9 m. 6. 10495

Książki szkolne naukowe, po- 
wieócóowe, księgozbiory ku
puje Księgarnia Gierczcka-, 
Poznań, G. Wilda 59, 10429

Skrzynie ootentowe do jaj ku
puje każdą " ilość Leszczyński 
Dom Eksportu i Importu, Cze
sław Szydłowski, Leszno 
Wiko., ul Narutowicza 83, 
tel 473 8689

DO2W8 ODZEEZY •
J. GRZYBEK - Poznań, PI. Wolności 11 

(pod filarami) Telefon 31-05
poleca na sezon w wielkim wyborze materiały 
damskie i^pęskie oraz konfekcję męską i chłopięcą 
Równocześnie zawiadamiam Szanownych Klientów 
że z dniem 1 marca br. uruchomiłem moją znaną

Fróacowmę krawiecką

Zgubiłem portfel, kartę reje
stracyjną, wykaz osobiste, fo
tografie, gotówkę. Jon Szulc, 
Wiesz-cbocim, powiat Szamo
tuły. Zmałaacę proszę zwrócćc.

4-25

Unieważniam zgubiony dowód 
osobisty na tnaisćie Legnica — 
Poznań na nazwisko Edward 
Kułak, Słowno, pow. Czerc-

4-10

8426

Kauczuk wiięksc&ej ilości ku
pię, 27 Grudniia 15 m. 12.

10506

Kupie lub wydzierżawię ogró. 
dek z drzewami owocowynnii 
(nojohętiniiefj okolica Łazarza). 
Oferty ,, Głos Wielkopolski ’ * 
nr 10499.

Kupię saksofon Alt w do
brym stanic. Naipóier-ailskd, Zie- 
Iromagóra, ul. 3 Maja. 52/3.

4rl<5

Szukam lokalu na warsztat 
możliwie z mleszkainiem, ino. 
że być uszkodzone, na>w#a 
nia whaisny koszt. — Oferty 
,,Głos Wócilkopolski” nr 10571,

Składu ewtl. z mneszkaniem 
może być suterenie przy 
ruchlćwej trtecy. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 10548.

Unieważniam zagubiono świa
dectwo czeladnicze i papiery 
wojrkowe na narwisko Józe< 
Markowiak, ur. 9. 1. 25, z*- 
n>iesz<kały w Gostyniu, tri. Po
znańska 36. 3-359

Zgubiłem dowód
Marian Bart ni czak, rejestracji 
poborowe i R. K. U. Sznimoto. 
ły nr 3102, który ncicwad-

Pokoju umeblowanego poszu
kuje samotny kupiec. Oferty 
,,Głos Wielkopolski” pod nr 
10540.

Zgubiosą kartę rejestracyjną 
R. K. U. Pińczów, odnoćea- 

lcowe. metrykę ślubu

Skóry
oodegzwowe, wierzchnie 
kolorowe, oraz przybory 

obuwnicze poleca 
Spółdzielnia Zakupu 
i Sprzedaży Skór 

ul. Graniczna nr 15 
Telefon 67-74 

Zakup — Sprzedaż

ul. Karwowskiego :

Sprzedaże
Sypialnie nowe, uźywome, o- 
kazyjohe. Rybaki 6. Magazyn 
Mebli. 10191

Hurtownia nr 24 porcelany, ta.
u, szkła okiennego i wy

robów szklanych Raczyńskich 
12. tel. 22-98. 8408

Slded spożywczy naprowa
dzony Górozymie sprziediam.. 
Rynek Łazarski 7 m. 4. 10576

Radio uniwersalne 10 lamo. 
Telefunken sprzedam. Oferty 
„Glos Wielkopolski” nr 10570.

Księgowa hilansóstfoa potrze
bna od zara.z. Rolnik Kargo
wa . pow. Wolsiztyn, pensja 
w/ig umowy, 10354

Kierownik biura potrzebny do
państwowej szkoły. Oferty 
..Gboe Wielkotp«olski‘‘ nr 10550.

Biuralistkę młodszą, ortemto- 
cyjeą dobrze póseącą na ma
szynie od zaraz poszukujiemy. 
Z'JOwzenóa Siemiradzkiego 3a 
m. 4. 10543

Chemikalia, wazelinę, siarkę 
mieloną, kamień mydlany, ly- 
sol, kreolinę, środki dezynfek. 
cyine, truciznę na myszy (z:ar 
no), garbniki, farby, lakiery, 
szczotki poleca — Hurtownia 
Drogeryj-na F. G, Froass Nast,, 
wł. Wład. Kaiser. Poznań. 
Półwiejska 39. tel. 19-63. 9228

Materace i drełiszka. Pertek, 
Wrześnśewicz. Ratajczaka 7, 
I ptr.. telefon 36-31. 9337

Radio uniwersalne 4 lamp., 
suknię ślubną sprz-ediam. Gro
chowe Łąki 5 ra. 3, od 18—20.

10567

Niebywała okazja. Kamienicę 
przy ul. Słowackiego sprze
dam za 16®/© oeny przedwo
jennej. ,,Union” Poznań, Rze
czypospolitej 4 m. 2. 10564

Aparat VoAgtlan.dier 6X9, 
1:3,5, samowyzwalacz, pote- 
fon — Długa 16 m. 3. 10563

Krawcowej dobrej oraz samo
dzielnej dziew ozyrny poeznlcu 
ją, — Rzepeckiego 7ia

Korki, maszyny, narzędtńa do 
ich wyrobu kupuje — sprze. 
daje — Krakowska Fabryka 

_ Korków, Kraków. Piłsudsfce- 
10537 j go 22. tel. 566-91 3-281

Sprzed ?.m wózek dla chorego, 
który nie może chodzić. Strze
lecka 28 m. 6. 10560

Służąca może bvć starsza za- 
raz potrzebna. Dąbrówek-> ?o 
54 m. 6. 10534

Wytwórnia wykwintnych try
kotaży. Najmodniejsze modę.

Jabłoński. Łódź, Licowa 
0. 3-332

Gosposia potrzebna z gotowa- 
CŁesn. Chełmońskiego 8 m. 4.

10529

Sprzedam szafę z lustrem, 
stół okrągły, kanapę, fotele, 
biiureozko pod maszynę, łó
żeczko dziecięce, wannę ką
pielową, mnóeńszy obraz olej
ny. Wierzbięcioc 4 m. 2. 1-0559

Gosposia gotowaniem potrze
bna zaraz, oraz paoiemfca do 
dwojga dzieci. Zgłoszenia Dą
browskiego 13, skład papieru.

10513

Robotnik rolny — do koni — 
z rodziną na deputat, może 
si-ę agłosić Rectfówka Więł- 
kae. stacja Kiekra, powiat 
) <xzAań. 10498

Lampy, aparaty radiowe ta
nio kupić, korzystnie sprze
dać można. Al. Maircinkow- 
akiego 20. Dom Pocztowca.

9760

Radioodbiorniki, anody, aku
mulatory. baterie, żarówki — 
najtaniej Radiomechanika, Po 
znań, św. Marcin 25. Telefon 
12-38. 9794

Willa 7-poko-iowa, 2J/t morgi 
ogrodu, przedmieście, bez hi. 
pote-k, sprzedam Cena 900 
tysięcy. Sowiński, Zygmunta 
Augusta 10a. tel. 36-75. 10182

Młodsza siła do ledokich prac 
domowych do dobrego domu, 
Z^oaaccóa Kopernika 3 m. 17

10493

Tapczany higieniczne 
luksusowe z automatycznym 
otwieraniem, materace 
dusizkowe jak i sąwężymowe, 
poleca Kazimierz Kopczyk 
Poznań, Kozia 8 (nar. Szkol
nej). 10438

Wilczycę piękną, rasową, 
młodą sprzedam, wyjeżdża - 
jąc, natychnsiast. Marcina 33 
m. 4. 10557

Parcelę 600 m2 Winiany, ce
na 75000 sprzeda Tomczak. 
Kwiatowa 9 m. 6. 10494

Saksofon S Alt, radio bate
ryjne 5 lamp. Matejki 40/41

Białego pudla s-praedlam. Bu
kowska 17. Przeróbka baeló- 
zmy i bryko tarzy. 10555

Wózek dziecięcy głęboki do
brym stanie sprzedam , ,Szitu- 
łoa1*. Dąbrowskiego 92. 10553

Garnitur męski granat dobry
przedwojenny na średnią figu
rę sp<r»edam. Fredry 2 m. 4 
od 16—19. 10551

23. 10S91

Papę, lepik, smolę, dachówki, 
cement, wapno, płyty ,,Suńre- 

i“, klrmry brdowlane pole- 
K. Szych, Batorego 3 — 

obok Izby Skarbowej. 10490

Sprzedam zarazi: nową karet
kę na gumowych kołach nńc- 
siamochodiowrych kulkowych 
łożyskach, do ślubów. Oferty 
,,Glos Wielkopolski" nirli01S9.
Platformę 1.05X2,20 na peł
nych gumiaich okaw-jniie siprze- 
<Ła.m. Stolarń la, Batorego 3

10487
kolekcji świata najstarsze
iczki kopertowe i pocz

tówkowe sprzedam. C forty 
823/46 PAP, Mnielżyńskte

go 8. 4-20

Kwarcowe lampy, Sollnzy, 
Punto®ba)ty, Diatermie. Czę
ści, lanupy do Rer.łgema. 
Sprzedaż naprawa. „Zetha” 
Bytom, BrzeziAsłca 3. 4-14

Piec piekarska 3 tła rurkowy, 
umbiiarkę i ubteoczikę cóa-sta-. 
Ofertw ,,Głos Wielkopoiiskś” 
n.r 9750.
Fortepian ..Steinway” sorze. 
dam. Bettónig, Leszno, Chro
brego 13, tel. 671v 3-302

Kupna
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielania (nawet uszkodzone 
na części), meble biurowe ku
pię. Piotr Pieprzycki maszyny 
biurowe. Poznań, Al. Marcin
kowskiego 26 tel. 23-62. 6832

Tokarnie, heblarki, wiertarki
i inne obrabiarki kupuje st-le 
„Halech”, Marcina 65. 7092

Węże parciane, gumowe me
talowe — kupuje stale ,,Ha- 
tech". Marcina 65 7091

Wózek sportowy — łóżeczko 
dziecięce, nzeczy dziecięce. 
Traugutta 38. 10546

Cynę w blokach i prętach 
kupuje stale „Hatocb*' Mar. 
cin* 65 7093

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I. Tel 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyńcze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-64, Konto PKO V-4400, Bank Społem 25.

Wióry bukowe (buk górski) 
zakupi Spotłem, Wytwórnia 
octu, Świdwin, Pomorze Za
chodnie, 4-2

Kalafonię, oleje nośliiinnę, Usu
szone, chemikalia i inne su
rowce, kutra je , .Foirmiache- 
maa”, Libelta W. 10645

Stearynę, parafinę, woski, 
'"liiceTynę, kalafonię, ohemrka. 
tea i inne surowce-, kupuje 
..Fanmachemiia”, Libelta lUi.

1-0644

Rower męski kupię. Rybaki 
18ia, pokój 1-13. 10617

Drutu żelaznego twiardeigo 
około P/s mm poszukuję. — 
Oferty ,.Głos Wielkopolski” 
nr 10616.

Tuby, oleje, gltoeaynę, lano
linę, wosk, wazelinę, chemi
kalia-, zapachy kupuję. Po
znańska 26 m. 8. 1061<l

Każdą ilość butelek od pdwa 
i lemloriady skupuje no naj
wyższych ocnach Fabryka 
Wód Mineralnych. Poznań, 
Piaskowa 2. 10609

Basen żelazny około 2 m dłu
gości 80 cm szerokości i 40 cm 
gł ębokoś oi zak-upd , Pianka ‘ *, 
Czajcza 5, telefon 38-68. 10595

Blachę ałumri-niową twardą 
grubo'ci 1,5—2.5 mm kupimy, 
Zakł rd v Ortopedyczin e , ,Pro - 
teza” Poznań, ul-. Marsz. Fo
cha 61. ' 10594

Kapliny, svorki filoowe, we- 
lunowe, filce z metra kupu
jemy. Zakłady Ortopedyczne 
. Proteza” Pozmań, ul. M. 
Focha 61. 10593

Motocykl 100 ccm, najohętnćiej 
ra starter ku;jiimy. Zakła
dy Ortopedyczne ..Proteza” 
Poznań, ul. M. Focha 61

10592

Skóry twarde, futrówki i je
lonkowe stale kupujcmv. Za
kłady Ortopedyczne ,,Pro te
za” Poznań, ul. Marsz. Fo
cha 61.. 10591

Motor 6 cybirdmwy do cię
żarowego Fiata 621 kupię tel. 
69-10. 10577

Zamiana
Mieszkanie 3 poko-jiowe Jeży
ce oddam za wydziiierżawóieutae 
— ąwąnitl. pro-wdmeja — kliku 
morgów zóemu z maoszkaniieim. 
Oferty „Glos Wttelkoęohski,” 
nr 10492.

Pieniądz

40 000 zł posiada samotny 
hamdlowaec branży księgarsko- 
paęóeamiozej, tą drogą poszu
kuje wspólniczki podobnej 
branży, miejscowość obojętna. 
0 terby „Głos Wielkopolski” 
pod tur 10542,

Wolne lokale

Garaże noclegowe. Raczyń
skich 12, tel. 22-98, 8407

Lokal handlowy, 4 ubikacje, 
centrum, oddam -natychmiast 
wiadomość firma Hubert, Św. 
Marcin 4i5a. 14008

Pokój kuchnią, rneihlaiml, Wil
da, odstąpię poważnym. — 
Oferty ,,Głos Wtolkotpolskń" 
nr 10618.

Skład do objęda, centrum. 
Informacje: Św. Marcin 79

10618

Odstąpię próżny lokali nada
jący się nia każdą branżę przy 
ul. M. Focha za zwrotem re. 
mtontu. Wiadomość Jiarochow- 
sklego 73 m. 6, 10588

FiLaiersaSy Sielskie
podszewki, kupuje, 
płaci najwyższe ceny
W. Trojanowski

7497 Poznań, Sw. Marcin 18

Ubikacje warsztatowe cen
trum, zwrot remontu. Adres 
wskatóe ,,Glos Wielkopolski” 
nr 10518.

Szuka lokalu
Mieszkania 2—3-pokojowego, 
możliwie w okolicy Jeżyc, 
szukam. Przeprowadzę re
mont, ewentualnie przejmę 
meble. Oferty: ,,Głos Wiel
kopolski” nr 9668.

Pan poszukuje pokoju niekrę- 
pującego, z łazienką, cen
trum. -.Oferty .jlar" Pozmań, 
Ratajczaka 7 pod .,4,10”.

10655

Pojedynczego, nlekręipu-jące- 
go, umeblowanego poko-ju po- 
s-zukujie kulturoJmy, samotny 
na sbanow-isku. Posiada opał, 
posad, telefon. Oferty szcze
gółowe „,Par” Ratajczaka ? 
pod „4,8". 10653

Składu z 2 pokojowym nwe- 
szkanóem lub mniejszym ewtl. 
odbuduję lub przeprowadzę 
remont — śródmieście ewtl'. 
Łazarz natychtnia>st, pilne. 
Oferty: „Por” Poznań, Rataj
czaka 7, pod ,,4,1”. 10646

Pokoju na biuro w oetntrum
po-szukuje fabryka. — Oferty 
„Glos Wielkopolski” nr 10601.

1—2 pokoi z kuchnią, Łaaćien- 
ką, najchętniej Jeżyoe, Ła
zarz, zaołoicę remont. Oferty 
,,G4os' Wielkopolski” nr 10504.

Poszukiwania

Dzierżawy
Ogród Dąbrowskiego do wy- 
dizicrżjawiicniia. Walczak, Wro>- 
nieoka 10 m. 10. 10649

Skład papieru towarem, 
mniejszym mieście, mieszka
niem wvd-zierźawtię, od Po
znania 27 km, objęcie 100000. 
Sowiński. Zygmunta Augusta 
lOa, tedef. 36-75. 10643

podszewki
cupuje

płaci najwyższe ceny

fadjjs&ML J(ti£ka£.Ui.
Poznań. Wrocławska 22

Poszukuję dzierżawy kiosku 
względnie małego Lokalu han
dlowego przv ruchlćwej ulicy. 
Oferty „Głos Wielkopolska" 
pod nr 10541. 

Zguby
Zgubiono w dniu 29 marca o 
godz.. 16-tej teczkę z książka
mi i zieszytami na odcinku uil, 
Koócitelna — Kochanowskiego. 
Uczciwy zmalazca proszony 
jest o złóżemłe książek fyd 
adresem: Andrzej Markowski, 
ul. Sizamarztewskiiego 56 m. 30.

IOSI'6

Dowód osobisty z odciskiem 
palca, wystawiony przez Za
rząd Steejiski we Wrześni pod
czas okupacji, nu wazwi.-:ko 
Fnancćiszka Szwarc ówńa., ur. 
8. 10. 1877 we Wrześni., zo
stał zagubiony i nćąóejszym 
umieosaażniam go. FrĄncisrza 
Szwarc ówn«a, Września 4-4

Unieważniam zagubioną kartę 
reipes>tra'Cvjną, wystawioną 
przez RKU Wągrowiec; Kami- 
nT.śorz M-aituszak, ur. 24. 12. 
1923, Wysoka, pow. Wągtro-

4-8

Ostrzega salę przed kupnem
skradzionego samochodu oso
bowego marki „Mercedes- 
Benz” cztierocy lim dr owego, nr 
silnika 166.039/l'17, nr podwo
zia 162.998, nr rejestr. A 
750.017 koloru jasmo-zcelone- 
go, czterodrzwiowego, stano
wiącego własność Ubezptfe- 
czalna Społecznej w Lógnócy, 
Powstańców 6, bet 120. Upnar 
sra sńę w-szystkueh, którzy po
siadają jakickotlwóek wiado
mości o saim-och-odzóe wyżej 
wymieniionyro, o powiadomie
nie U-bazpicczaJna Społecznej 
w Lignicy. 4-9

Unieważniam kartę RKU Sza
motuły, zgubioną, naewkko 
Edward Wilczyński. 10615

Skradzioną kartę RKU Po
znań-pow. na niaizwi-sko Bro
nisław Nowacki, unieważnieni.

10597

Unieważniam zagubione doku
menty _i kartę_ rejestracyjną

Leitmeritz. Więźniów wepo- 
nuniiiainiego obozo, którzy bytt 
rasem z Krzimierzcm Leśnie- 
wicr.cm i posiadają o nóm wia
domości prosi żona o infor
macje pod adresem: Moska 
Leónlewicaowai, Pocaniań Waky 
Jaiglełły 1. 10449

Kto by mógł udszć^eiió w.iado- 
moścd o • Zygmuncie Lisotńe, 
ur. 31, 3. 01. wy-wćiozćoinyen z 
Woirszowy-Brudno 26 sń-wrę-maia. 
1'944 do Pruszkowa. Dabstpfe 
losy nAemnone, oraz o Wła
dysławie Lisonie, ot. L. ~7 Ą 
l'9O2, oslatmóa wiadomość: G-«.» 
sen II, Błock 6/II. nr 95444. 
Wiadomość proszę kricrowTa*; 
pod adresem: Lu-d-raćła Laooai, 
Jaflocin, Rynek 19. 4-5

Zofii Danxywskwej-Skop do po- 
ws-taroa Warszawa i Ber<tv- 
Rothberg ze Lwowa roszuktpy; 
nodzria>a, Gdańsk -Wrzeszacx, 
Jaśkowa Dolina 36, Żmijew
ska. 4-7

Rć-śne

Nowe nagrania płyt gramofo
nowych są do nabycia. Kupuję 
stare płyty gramofonowe, mo
gą być połamane. „Odeon*'. 
Poznań, Prusa 17. S-8S6

Trwcłą ondulację, gwarancje., 
farbowanie włosów, za-bc-egi 
kosmetyczne wykonuje Zakład 
Fryzjerski, Kanałowa 3, 7 ma_ 
nut od dworca. 9416

Przedsiębiorstwo Przewozowe
.. Transport” K. T. Świgoń, 
Czajcza 4, uskutecznia zwózioi. 
pnzepro wadzki, -oz ładunki
wagonowe, poleca powotre 
ślubne. Tel. 46-11 10149

Oprawki do pomadek, do
w^rg, wytwórcy tychże po
szukiwani. Zgło-szcnia firmę 
Fascinata, Kraków, Piłsud
skiego 36. 10370

Wózki dziecięce naprawiam, 
pokrywam budki. Siodłami*, 
Różana 18. 10284

Półszotld używane i nowe po
leca tanio. Siodlaraia, Róża
na 18. 10285

Filatelistom znaczki pod 
zagraniczne, poleca Wa- 
Fijak, Poznań, Podgórna

Trwałą ondulację wykomaą^ 
pod gwarancją. Aleksy Otto 
Grobla 29a. 10638

Wypożyczam póanono do óvwe-
czeń — Szamarzewskiego 30 
m. 11. 10581

Fasonuię blezery, swetry ufcp. 
Wykończam trykotaże z ,Tbe- 
tra. Bukow-ska 17, nayrarw© 
bitetezny, przeróbka bykotoijy.

10564

Niewidomy wróży. Przemysko^ 
wa 37 m. 6. 10545

Krawcowa damsko - ,
szyje solidnie, banio, równoimfc 
poza domem. Mostowa 2ó 
m. 36. 10496
Auto do prziewiieznenaa Ikgtr^, 
oa—Poznań. 6 ton towaru, po
trzebne. Oferty: „Glos Ws»ed._ 
kopolska nr 10488.
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